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MINĘŁY BEZPOWROTNIE! 


Korespondent „Hasła” telefonuje z War-jtąd mogli nie mieć nic wspólnego. 


szawy: 

Wczoraj w Senacie wygłosił p. prem- 
jer Bartel programowe przemówienie, 
które podajemy w obszernem  Streszcze- | wkm 
wu: 

— Mam zamiar mówić o tem, co się 
powszechnie dziś określa mianem kry- 
cysu parlamentarnego. 

Wśród oświeconych i politycznie nie- 
zależnych ster społecznych — nietylko 
w Polsce, lecz we wszystkich, może 
prócz Anglji, państwach starego świata 
— Coraz więcej terenu i coraz więcej 
zwolenników zdobywa pogląd, że 


PARLAMENTARYZM POLITYCZNY 
DOBY DZISIEJSZEJ PRZEŻYŁ SIĘ 


è nie jest już zdolny do spełniania zadań, 
jakie życie nowoczesnego państwa nań 
nakłada, 

Konwencjonalne kiamstwo przynosi 
w Życiu publicznem więcej szkody, ani- 
żeli odarta ze wszelkiego szychu, naga, a 
nawet brutalna prawda. Przeżywamy o0- 
kres zbyt poważny, aby obłuda miała 
zastępowńać drogę szczerości i prawdzie 
życia. Poruszam zagadnienie, nie doty- 
kam ani grup, ani osóbe 


Wygodny zawód 

Demokratyzacja ustroju - parlamen- 
tarnego uczyniła z członka parlamentu 
sui generis fachowca. 

Posłowanie stało się zawodem. 


Na pytanie, kim jest pan X, otrzy- 
muje się odpowiedź: 
-—— Jest posłem, względnie senato- 


tem. 

Człowiek, który zdobył zawód posła 
czy senatora, pragnie zachować go za- 
zwyczaj na zawsze; utrata mandatu od- 


czuwana jest bardzo często jako nie- 
szczęście osobiste. 
Przywiązanie do tego zawodu bywa 


zupelnie wyjątkowe. Jest ono wynikiem 
bardzo dogodnej sytuacji osobistej, któ- 
rą daje człowiekowi mandat do parla- 
mentu, nić stawiając mu 


ŻADNYCH WZAMIAN 
OBOWIĄZKÓW, 
WYMAGAJACYCH: OKRESLONYCH 
ZALET CHARAKTERU LUB UMY- 
SŁU, ŻADNEGO PRZYGOTOWANIA I 
UMIEJĘTNOŚCI — PRóCZ JEDNEGO: 
POSLUSZENSTWA SWEJ WŁADZY 
PARTYJNEJ I ODDAWANIA GŁOSU 

PODLUG JEJ WSKAZÓWEK. 

Ludzie wybrani wyłącznie pod kątem 
polityczno — partyjnej przynależności, 
czynią się nagle nietyiko fachowcami, 


ale wręcz wyroczniami w najróżnorodniej 
dziedzinach pracy, z-któremi do- 


OGROMNA NATOMIAST WIĘK- 
SZOŚĆ CZŁONKÓW PARLAMENTU 


STANOWI BIERNĄ MASĘ LUDZI, 
NIE DAJĄCYCH Z SIEBIE PRAWIE 
NICZEGO. NIEWIELE NAWET OR- 


w r powodzi | | plotek... 


Niesłychane „porn opozycji „pret piątkowem 
posiedzeniem Sejmu 


Korespondent „Hasła” telefonuje z War- 
szawy: 

Sytuacja polityczna, jaka się wywiąza- 
ła po zgłoszeniu votum. nieufności dla mi- 
nistrów Prystora i Czerwińskiego, wywo- 
tuje w dalszym ciągu znaczne naprężenie 
i staje się powodem najrozmaitszych kom- 
binacyj i pogłosek. 

Jedną z najbardziej usilnie kolportowa 
nych pogłosek w dniu wczorajszym jest 
wiadomość, pochodząca z kół opozycji sej 
mowej, że Senat uchwali budżet bez zmian 
w ciągu dnia dzisiejszego, tak, że budżet 
ten nie będzie musiał wracać do Sejmu, 
gdyż żadne poprawki Senatu nie przejdą i 
sesja zostanie natychmiast zamknięta, tak, 
iż do piątkowego posiedzenia już nie doj- 
dzie. 

Jest to jedna z tych najbardziej charak 
teryzujących opozycję sejmowa pogłosek, 
nie mająca żadnych podstaw ani cech 
prawdopodobieństwa. 

W Senacie przejdą roenan O 7 


Umowy 


te poprawki, które przywrócą fundusz pro 
pagandowy ministra spraw zagranicznych, 
pozycję skreśloną przez Sejm na dwie pla 
cówki konsutarne itp. 

Z innej strony natomiast kolportowa- 
na jest pogłoska, że niektóre stronnictwa 
włościańskie, wchodzące w skład centro- 
lewa, o ite nawet oficjalnie głosować bę- 
dą za wnioskiem przeciw ministrowi Pry- 
storowi, to będą jednak tak zadekomple- 
towane, że wniosek nie uzyska większości. 

Pogłoska ta jest jednak tylko objawem 
znacznych różnic w poglądach żeaderów 
klubów, wchodzących w skład centrolewu, 
na sytuację polityczna. 

WARSZAWA, 12.3. DZISIAJ O GODZ. 
17.30 P. PREZES RADY MINISTRÓW 
BARTEL UDAŁ SIĘ DO BELWEDERU, 
GDZIE ODBYŁ KONFERENCJĘ Z P. MAR 
SZAŁKIEM PIŁSUDSKIM, KTÓRA TRWA- 


ŁA 45 MINUT. (PAT) 


vy haskie 


zostały wczoraj A prezez Reichstag 
w lll-ciem czytaniu 


BERLIN, 12.3. Reichstag przystąpił 
dziś w trzeciem czytaniu do głosowania 
nad umowami haskiemi. 

W głosowaniu imiennem nad artykułem 
I-ym ustawy (plan Younga) wypowiedzia 
ło się za przyjęciem 266 członków Reich- 
stagu przeciw 193 przy 3 wstrzymujących 
się od głosowania. 

Za ustawą głosowali socjal - demokra- 
Ci, centrum i niemiecka partja ludowa. 
Członkowie bawarskiej partji ludowej czę 
ściowo wstrzymali się od głosowania, czę- 
ściowo głosowali przeciw projektówi usta- 
wy. 

Po przeprowadzeniu głosowania nad 
innemi artykułami ustawa © umowach ha- 
skich, obejmująca plan Younga wraz z timo 
wami dodatkowermii przyjęta została w Koń 
cowem głosowaniu imienzemm 270 głosami 
przeciw 192 przy 3 wstrzymujących się od 
głosowania. 

Pozatem przylęty został 
przez Brueninga imieniem irakcyj 


wniesiony 
koali- 


cji rządowej wniosek aprobujacy. politykę 


zagraniczną rządu. Za przyjęciem tej re- 
zolucji głosowała również należąca do opo 
zycji prawicową frakcja konserwatystów. 

BERLIN, 12.3. Reichstag- przyjął dzi- 
siaj w trzeciem czytaniu w głosowaniu 
imiennem umowę likwidacyjną z Polską 
236 głosami przeciwko 217 przy 8 wstrzy- 
mujących się od głosowania. (PAT) 

BERLIN, 12.3. W czasie debat w Reich- 
stagu wpłynął wniosek frakcyj narodowych, 
hitlerowców i komunistów, którzy powo- 
łując się na art. 72 konstytucji weimar- 
skiej domagają się odroczenia uchwalenia 
ustaw haskich na dwa miesiące. 

w myśl: tego artykułu nastąpić to mo- 
2 tylko w tym wypadku, gdy zażąda tego 

vy, póstów. Wniosek został przyjęty, jed- 

nak w myśl tego artykułu prezydent rze- 
szy może ogłosić uchwalenie ustaw jeżeli 
Rei uzra ustawy te za naglące. 

W kołach politycznych nie wątpią, że 
Rada Państwa Rzeszy uzga ustawy haskie 
za naglące oraz, że zostaną one ogłoszo- 
ne przez prezydenta Rzeszy. _— 4PAT) 


EJM i SENAT W OGNIU 


Ej KRYTYKI. WYGŁOSZONEJ WCZORAI PRZEZ PREMJERA BARTLA 


CYCH z AKANDATOW POSELSKICH 
SKI SEJMOWŁADZTWA 


JENTUJĄCYCH SIĘ W TEM, CO SIĘ 
WOKOŁO DZIEJE, ŚLEPO TYLKO FPO- 
SŁUSZNYCH PRZYWÓDCOM PAR- 
TYJNYM, z których przyzwolenia i wy» 
boru otrzymali złączony z tyloma cenne 
mi przywiłejami mandat  pariąmentar= 
ny. 

Człowiek, wchodzący do tego grona 
najpierw jest nietykalny: poczucie te- 
go dodaje sił i jakby skrzydeł; jest ele- 
mentem kontrolującym rząd i jego dzia 
łania — będąc w istocie czynnikiem 
NIEKONTROLOWANYM PRZEZ NE 
KOGO; POBIERA WYSOKIE WYNA: 

GRODZENIE ZA PRACĘ, 
bo tej bardzo często nie daje, choć nie 
może i nie potrafi, ale za sam fakt pe. 
siadania mandatu. 

Z CZŁOWIEKA ŻYJĄCEGO Z PRA- 
CY, STAJE SIĘ CZĘSTO  CZŁOWIEĘ- 
KIEM, ŻYJĄCYM Z TYTUŁU, CO PO- 
CIĄGA ZA SOBĄ DALEKIE KONSEK 
WENCJE PSYCHICZNE, 


Hodowla demoralizacji 


I oto te właśnie stany psychiczne są 
stanami anormalnemi i stanowią podło- 
że tego, co się określić da mianem ogól- 
nej patologji parlamentaryzmu, dającej 
się obserwować bodaj we wszystkich 
krajach. 

Normalnie człowiek nieodpowiedzial< 
ny za swoje czyny demoralizuje się Ĵĵ 
ulega rozkładowi  psychicznemu, a nie- 
kiedy i moralnemu. 

Zauważmy nadto, że nawet jedyna 
odpowiedzialność, jakiej ma ulegać czło- 
nek parlamentu, odpowiedzialność polit 
tyczna wobec wyborców jest zupełnie ilu- 
zoryczna. Jedynym jej sprawdzianem 
jest ponowny wybór lub utrata manda- 
tu w następnych wyborach, A rożumie- 
my przecież dobrze, że przy systemi« 


GŁOSOWANIA NA LISTY, 
tak np., jak to jest w Polsce, 
GŁOSUJE SIĘ NA PARTJE, A NIE 
NA LUDZI. 


W rezultacie członkowie parlamens 
tu, którzy podług brzmienia wszyst- 
kich niemal konstytucyj — mają być 


„przedstawicielami całego narodu", w O- 
gromnej większości stają się PRZED- 
STĄWICIELAMI SWOICH ZARZĄ 


DSW PARTYJ NYCH. 


DOKÓNCZENIE NA STR. 2—EJ.), 
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SEJM i SENAT W OGNIU KRYTYKI woonczen 


Jako clement dodatkowy wchodzi tu 
« grę stan pewnego podniecenia, który 
ptałe towarzyszy obradom parlamentar- 
nym. Są okresy, pozbawione emocyj, a 
wtedy W GMACHU PARLAMENTU 
PANUJE NUDA I ZNIECHĘCENIE; 
są dnie pełne podniecenia i wzruszeń, a 
wtedy mówi się, że parlament praco- 
wał 


Z WYTĘŻENIEM I OWOCNIE. 

W TEJ ATMOSFERZE  NIEODPO- 
WIEDZIALNOŚCI, W KTÓREJ ZNAKO- 
MITA WIĘKSZOŚĆ NIE PRACUJE, a 
w której nuda prześciga się z sensacją 
następuje powolne, ale stałe, jak prawa 
natury, przetwarzanie się dusz i chara- 
kterów. 

Na czoło wysuwają się deputowani, 
sprawujący swoje tytuły od wielu bar- 
dzo lat. Są to starzy doświadczeni par- 
łamentarzyści,  parlamenńarzyści z fa- 
chu, ludzie patrzący na świat pod ką- 
tem długoletnich doświadczeń i z pew- 
nem łaskawem pobłażaniem. 

ZNAJĄ SIĘ ONI PRZEWAŻNIE 
TROCHĘ NA WSZYSTKIEM, Z ŁAT- 
WOŚCIĄ FORMUJĄ SWE SĄDY I NIE 
ZNOSZĄ SPRZECIWÓW. 

Cieszą się szacunkiem nietylko kole- 
gów ze swego klubu. — Dziełą się na 
dwie grupy: mniejsza bierze udział w o- 
pradach komisyjnych, grupa większa 
spełniła już przed wielu laty to, co do 
niej należało — obecnie jest ozdobą cia- 
ła parlamentarnego. Są i tacy, których 
temperament ponosi i każe im wybijać 
się na czoło zespołu, rwą się do _wystą- 
pień na komisjach i plenum, stanowią 
typ urodzajnych posłów, 

O KTóRYCH MUSI BYĆ GŁOŚNO 

ZA WSZELKĄ CENĘ. 


Ale olbrzymia masa „reprezentantów na- 
rodu“ pozbawiona jest takich ambicyj i 
zadowala się rolą znacznie mniejszą. 

Tleść ludzi, posiadających dostateczne 
kwalifikacje do wydawania sadów o maj- 
rozmaitszych rzeczach, jest w tych wa- 
runkach znikoma, NIERAZ WIDZIMY 
NA ICH CZELE LUDZI, NIE POSIADA- 
JĄCYCH ŻADNEGO  WYKSZTAŁCE- 
NIA, ANI DOŚWIADCZENIA w spra- 
wach tak zw. resortowych, w zakresie 
gospodarki państwowej, administracji i 
techniki rządzenia. Są oni pod tm wzglę- 
dem niemal analfabetami, a jednak głos 
ich decydujący, bowiem politycznie prze- 
wodzą swojemu klubowi. 

Powstaje w ten sposób paradoksalna 
sytuacja, w której omawianie każdej 
sprawy, odbywa się li tylko pod kątem 
politycznych poglądów i tendencyj grup 
parlamentarnych. 


Partja ponad wszystko 

Tzw. kompromis, którym konkuren- 
eja ta zazwyczaj się kończy, jest czemś 
w rodzaju podziału sfery wpływów. W 
Raszej niedawnej przeszłości widzieliśmy 
taki kapitalny przykład w postaci rządu 
opartego na większości złożonej z naro- 
dowej demokracji i socjalistów. 

Naogół jednak w parłamentach góru- 
je polityka dostosowania nie do intere- 
sów i potrzeb całości państwa, lecz do 
celów specjalnych, któremi są: utrzyma- 
nie w kraju jak największej sfery wpły- 
wów i 
ZDOBYCIE TA DROGĄ MAKSYMUM 

MANDATÓW W PARLAMENCIE. 
Btąd rodzi się z konieczności demagogja, 
zermowania słowami i haslumi 
BEZ ŻADNEGO POCZUCIA ODPOWIE- 
DZIALNOŚCI ZA ICH ZREALIZOWA- 

NIE. 

W państwie takiem, jak Polska, 
#anowisko parlamentu wobec 
eagadnienia składa się suma trzech nie- 
współmiernych i różnorodnych opinji i 
poglądów, zależnych od trzech różnych 
ćryterjów: politycznego, klasowego i na- 
łodowościowego. 

W klasycznym ustroju parlamentar- 
Gm, przy takiej strukturze parlamen- 
p, LOSY PANSTWA ZDANE SĄ NA 
,ASKĘ PRZYPADKOWYCH WIĘK- 
OSCI Rząd może się utrzymać tylko 
Pedy, jeżeli w swej działalności kieruje 


na 


pewnego |, 


się nie własnym poglądem na potrzeby 
państwa, lecz wytycznemi asyntetyczne- 
go kompromisu, zawartego przez popie- 
rające go grupy parlamentarne. 

y więc w rezultacie rządzenie po- 
średnio przez ciało o różnorodnej stru- 
kturze i nieokreślonej kompetencji, po- 
dzielone na walczące ze sobą grupy i nie- 
zdolne do wytworzenia silnej konstrukty- 
wrńej woli. 


Choroba 


parlamentaryzmu 

W expose swojem, wygłoszonem wW 
Sejmie w styczniu r. b. zaznaczyłem już, 
że o ile system ten w państwach sta- 
rych, funkcjonuje jeszcze bez większej 
dla nich szkody, choć coraz mniej spraw- 
nie i z coraz większym zgrzytem, o tyle 
w warunkach Polski współczesnej dawał 
on WYNIKI FATALNE. 

Postawienie ogólnej djagnozy choro- 
by parlamentaryzmu zniewała do poszu- 
kiwania środków zaradczych. 

MóWIĘ O CHOROBIE PARLAMEN- 
TARYZMU, A NIE © JEGO UPADKU; 
ponieważ — jak ju. miałem sposobność 
wyrazić kiedyindziej — samą instytucję 
parlamentu, jako organu władzy usta- 
wodawczej, kontrolującej, nadającego 
działalność rządu jawność, uważam za 
POŻYTECZNĄ, a nawet konieczną, jeśli 
rząd nie ma stać się grupą oligarchów, 
dysponujących samowolnie mieniem a 
może nawet i honorem obywateli. 

Jeżeli problem ten przeniesiemy na 
grunt polski, tv nie sądzę, aby wlaŝci- 
wym środkiem lecznicym mogło być ko- 
rygowanie poszczególnych przepisów na- 
szej ustawy konstytucyjnej przy pozo- 
stawieniu struktury zasadniczej obecne- 
go ustroju. Problem wydaje mi się być 
głębszy, a więc środki powinny być bar- 
dziej RADYKALNE. 

Chodzi o dwie rzeczy zasadnicze 0 
STRUKTURĘ WEWNĘTRZNĄ CIAŁ 
PARLAMENTARNYCH I © POSTA- 
WIENIE ICH NA WŁAŚCIWEM MIEJ- 
SCU — we wzajemnem ustosunkowaniu 
się organów władzy państwowej, i to — 
mojem zdaniem — a nie metafizyka 
prawnicza, winno być punktem wyjścia 
wszelkich w dziedzinie zmiany ustroju 
rozważań, 


Kontrala Sejmu 

Swoje krytyczne uwagi co do sposo- 
bu kontroli działalności rządu, w jaki 
odbywa się ona w systemie rządów par- 
lamentarnych, wypowiedziałem w wywia- 
dzie prasowym p. t. „Niedomagania par- 
lamentaryzmu* z dnia 4 października 
1928 r. 

Sprowadza się ta krytyka do uastę- 
pującej tezy: 
NIE MOŻE BYĆ ISTOTNEJ KONTRO- 
LI TAM, GDZIE RZĄD POWOŁYWA- 
NY JEST FORMALNIE PRZEZ GŁO- 
WĘ PANSTWA, FAKTYCZNIE ZAŚ 
DESYGNOWANY PRZEZ TAK LUB 

INACZEJ SKLECONĄ WIĘKSZOŚĆ 
PARLAMENTARNA, 

która deleguje do niego swoich członków. 
Bedzie to bowiem kontrola siebie sa- 


mych, czyli albo fałszywa, albo iluzory- 
czna. Głowa państwa musi posiadać zu- 
pełnie wolną rękę w wyborze szefa rzą- 
du wobec parlamentu tak skonstruowana 
aby votum nieufności nie mogło być wy- 
nikiem przypadku lub zasadzki, co wywo- 
łuje 

KOMPROMITACJE INSTYTUCJI PAR- 
LAMENTU WOBEC OPINJI PUBLICZ- 


INEJ, OCENIAJĄCEJ WYBRYKI PAR- 


TYJNYCH SZEFÓW W SPOSÓB NALE- 
ŻYTY I PRAWIE ZAWSZE TRAFNY, 


„Ingerencja bądź całego parlamentu, 
bądź poszczególnych jego członków w co- 
dzienną pracę władz wykonawczych, in- 
gerencja, zmierzająca nie do spowodowa- 
nia natychmiastowej oceny pewnego 
działania rządu, lecz do zmiany celu je- 
go, charakteru lub formy, nie daje się 
absolutnie pogodzić z prawem kontroli 
parlamentu. Kontrola przeszłości powin- 
na odbywać się w atmosferze możliwie 
beznamiętnej. Dlatego jestem  zwolenni- 
kiem reformy, polegającej na obowiązku 
składania przez rząd co roku sprawozda- 
nia ze swej działalności i oddzielenia dy- 
skusyj nad niem od rozpraw nad zamie- 
rzeniami na przyszłość t. j. od dyskusji 
budżetowej. 

ODRZUCAM BEZWZGLĘDNIE A- 


SPIRACJE PARLAMENTU DO POŚRE- 
DNIEGO RZĄDZENIA ZA POMOCĄ 
RZĄDU, ZŁOŻONEGO Z DELEGA- 


TÓW, STANOWIĄCYCH WYKŁADNIK 
WIĘKSZOŚCI PARLAMENTARNYCH 
PARTYJ. 


Niema powrotu ao 


sejmowładztwa 

Walka o ten punkt programu ŻLE 
POJĘTEJ DEMOKRACJI PARLAMEN- 
TARNEJ wydaje mi się już przesądzoną 
na jego niekorzyść. DO RZĄDZĄCEGO 
PANSTWEM PARLAMENTU POLSKA 
— MAM NADZIEJĘ — NIE POWRÓCI, 
O ILE CHCE UNIKNĄĆ NOWYCH 


BŁĘDÓW. 

Dochodzę do konkluzji, że ani druga 
Izba o odmiennej strukturze, ani Rada 
Stanu nie usuwa wszystkich wad ustawo 
dawczej działalności parlamentu i usu- 
nać ich całkowicie w żadnej konstruk- 
cji nie potrafi, że wartość kontroli prze- 
zeń opracowanej uzależniona jest od po- 
zbawienia go bezpośredniego wpływu na 
tworzenie rządu. 

W istniejącym obecnie ustroju pow- 
staje w razie przyjęcia tej konkluzji jak- 
gdyby pewna luka, którą trzeba  czemś 
wypełnić, Tem czemś w naszych współ- 
czesnych warunkach nie może być nikt 
inny, jak tylko czynnik nadrzędny w sto- 
sunku do trzech naczelnych organów wła- 
dzy państwowej, skupiając w sobie naj- 
wyższą sumę indywidualnego  autoryte- 
tu — 

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ. 

Poczucie indywidualnego autorytetu 
jednostki jest w psychice społecznej nie- 
mniej głęboko zakorzenione, niż  poczu- 
cie wolności i prawa udziału w stanowie- 
niu o formach życia zbiorowego. Spotka 
mnie tu niechybnie zarzut, że rozumowa- 
nie to prowadzi do cezaryzmu demokraty- 


DYR RZS ZSAZOKO A S POPOWO: ZEE CJA ALP ZETZRAA OWI OKE TTOOIK ECT TS BAK KOPE BTY EKES 


Do akt Nr. 460—1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, LEONARD 
NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 26 marca 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Nowo-Senatorskiej Nr. 7, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, nałeżących do firmy  „J.' Smarzyński, 
F. Miłobędzki i J. Malewski“ Sp. Ake. i składają- 
cych się z czterech warsztatów tkackich mechanicz 
nych oszacowanych na sumę zł. 730. 
Łódź, dnia 25 lutego 1930 r. 

Komornik LEONARD NABOROWSKI 


Do akt Nr. 6382—1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, LEONARD 
NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi przy nlicy 
Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 19 marca 1930 roku od godz, 
10-ej rano w Łodzi, przy ul. Nowo-Zarzewskiej Nr. 18 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Szmula Joska Dresslera 
i składających się z różnych mebli oszącowanych 
na sumę zł. 587. 
Łódź, dnia 24 lutego 1990 r. 

Komornik LEONARD NABOROWSKI 


Do akt Nr. 266—1930 r. 

OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, BRONI- 

SŁAW PINCIELSKI, zam. w Łodzi, przy ul. Po- 
łudniowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 20 marca 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 220, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Maurycego Marguliesa 
i składających się z czterech warsztatów tkackich 
mechanicznych oszacowanych na sumę zł. 1800. 
Łódź, dnia 10 marca 1930 r. 

Komornik BRONISŁAW PINGIELSKI 


Do akt Nr. 1083—1928 r. 
OGŁOSZENIE 
Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 4 kwietnia 1930 roku od godz. 
10-ej rana w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 56, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Abrama Wajsmana i skła- 
dających się z 75 sztuk różnego towaru oszacowa- 
nego na sumę zł. 5.322. 
Łódź, dnia 10 marca 1930 r. i 
Komornik ADAM ŁAGODZIŃSKI 


cznego. Nie mam zamiaru spierać się © 
terminy: chodzi o zapewnienie możności 
pomyślnego rozwoju państwa. Jest ono 
rozstrzygającem kryterjum  rozumowa- 
nia i wynikających z niego konkluzyj. 


Frazesy 


pseudodemokracji 


Udzielenie jednostce, wybranej *przeż 
Naród, takich uprawnień, które czynią z 
niej czynnik nadrzędny w stosunku do in- 
nych organów władzy w państwie, może 
być niezbędne, jeżeli te organy wskutek 
wad wewnętrznych nie są zdolne sprostać 
swoim podstawowym zadaniom. 

Istnieje w Angliji kilka konwencjonal: 
nych uprawnień monarchy, od wieków prze 
zeń nie używanych. Dlaczego? Bo parla- 
ment angielski nigdy w ciągu tego okrest' 
nie stanął poniżej wymaganej od niega 
wysokości swego zadania. 

W Polsce strach przed  uposażeniem 
głowy państwa w dostateczne a konięczne 
atrybuty władzy, jest zjawiskiem 

HISTORYCZNIE STAŁEM, 
ALE JEST TEŻ I ŚWIADECTWEM SŁA: 
BOŚCI DEMOKRACJI, której nie dodadzz 
mocy najdemokratyczniejsze przepisy i in- 
stytucje konstytucji. 

, Ludzie przejęci troską © przyszłość 
demokracji w Polsce powinni szukać dla 
niej oparcia w głębi duszy ludzkiej, w psy- 
chice społecznej, w żadnym natomiast ra- 
zie 

NIE W PUSTYCH FORMACH, 
nie w fałszywym dźwięku gromkich haseł, 
nie w chaosie i bezwładzie, który paczy i 
zabija każdy normalny rozwój, każdy po- 
stęp, a także postęp i realizację ideałów de- 
mokratycznych. 


Dyskusja nad expose 


W dyskusji nad oświadczeniem p. prem 
jera zabrał pierwszy głos senator Strug 
(PPS), który uważa mowę premjera za ni 
spodziankę, zwraca uwagę na nader ener- 
giczny i męski ton p. premjera. 

Mówca nie zna źródeł tej niespodzian- 
ki, ale sądzi, że to jest jakieś pociągnięcie 
ściśle polityczne, skierowane może nie do 
tej Izby, lecz do kolegów sejmowych. 

Senator Głąbiński, sądzi, że kiedy p. 
premjer wystąpił z ostrą krytyką parłamen 
taryzmu, to dowiemy się, w jaki sposób 
parlamentaryzm specjalnie polski może być 
uleczony. 

Senator Januszewski (Wyzwolenie) jest 
zaskoczony wystąpieniem p. premjera. Na- 
wiązując do ustępu przemówienia, w któ- 
rym p. premjer oświadczył, żę zagadnienie 
jest głębsze i środki muszą być radykalniej- 
sze, mówca sądzi, że dobrze, iż sytuacja 
stała się jasna. 

Dalsza dyskusja przeciągnęła się de 
późna w nocy. 


OLBRZYMI POŻAR 
strawił 2 spichlerze w Gdańsku 
Gdańsk 12 marca. 

Dzisiaj nad ranem wybuchł na t. zw. 
„Wyspie Spichlerzy* olbrzymi pożar, 
który strawił dwa nowoczesne spichrze; 
niedawno wybudowane „Neo' i „Glorję” 
będące własnością łodzianina Pohla. 

W spichlerzach tych przechowywano 
5000 tonn zboża i nasion. Spichrze spło- 
nęły doszczętnie, a mury ich zwaliły się 
grzebiąc strażaka, którego zwłoki odnałe- 
ziono dopiero po kilku godzinach. 

Przyczyna pożaru nie została dotych- 
czas ustalona. Straty z powodu zniszczo: 
nych zapasów wynoszą od 1-2 do 3-4 mil-, 
jona guldenów, a straty spalonych þu- 
dynków nie zostały jeszcze określone. 

(PAT) 


WYBORY ŚLĄSKIE 
odbędą się 11 maja 
Katowice 12 marca 
zennik Ustaw Śląskich z dn. 18 
marca r. b. przynosi dekret Prezydenta 
Rzlitej zarządzający wybory do sejmu 


śląskiego na dzień 11 maja r. b. (PAT) 
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„HASŁO” z dnia 18 marca 1350 roku. 
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Sesja sejmowa miała przynieść pań- 
stwu uchwalenie dwu konieczności: budże- 
tu i reformy konstytucji. 

Po pamiętnej wizycie przywódców 
Aronnictw u p. Prezydenta na Zamku ogar- 
nął lewicę, centrum i prawicę zapał do rze» 
telnej, realnej pracy. 

ileż od tego czasu się zmieniło! Spra- 
+a zmiany konstytucji nie posunęja się wie- 
le naprzód, a potem nie wystarcza pes- 
spektywa bliskiego już zapewne „dobrze 
zasłużonego” wypoczynku po ostątecznem 
załatwieniu budżetu, gdy przyjęte przez 
Senat poprawki zostaną załatwione w Sej- 
mie. Zamierzają „bryknąć” jaknajwcześ- 
niej, by system samobójczy skrócić męki 
bezpiodnego szamotanią się nad jedynem 
pozytywnem zagadnieniem, jąkie miat za- 
łatwić Sejm obecny, — nad zmianą Kon- 
stytucji. 

W tym celu lewica sejmowa „przez usta 
PPS. CKW. zgłosiła votum nieufności dla 
winistra Prystora, — zaś prawica przez 
usta Klubu Narodowego — takież votum 
uieufności dla miaistra Czerwińskiego. 

W zapasie istnieje jeszcze podobno 
wniosek -o pociągnięcie przed Trybunał 
Stanu b. ministra Spr. Wewn. Sławoja- 
Składkowskiego. Zdawałoby sie, że rezul- 
tat jest jasny i niewątpliwy: — opozycja w 
Sejmie ma większość, skoro tedy tej więk- 
szości Ssprzykrzyło się pobierania djet po- 
selskich, skoro „lew? sejmowy koniecznie 
chce się nadziać na stalowe ostrze nieuni- 
knionej decyzji czynników  rozstrzygają- 
cych, — to i wyniki łatwe są do przewi- 
dzenia. 

Ale słabosiiny, rozbity wewnętrznie, 
pozbawiony wszelkiej duszy Sejm obecny 
— nawet w tym swoim geście . samobój- 
czym jest chwiejny i niezdecydowany. Ni- 
by to gotów jest nadziać się na stalową 
rohatyne, by w ten sposób —- według 

„własnego mniemania — „bohaterski” du- 
cha wyzionać, — a równocześnie ogląda 
się ma wszystkie strony, jakby tu można 
zzmychnąć w gąszcze matecznika, zacho- 
wując opozycyjną niewinność, ale zara- 
zeń i... mandaty poselskie. | 

Możliwe są przeto rozmaite „kombina- 
cje”. 

Wsprawie min. Prystora np. za votum 
nieufności będą napewno głosować tylka 
PPS, CKW., mniejszości narodowe (ruskie 
| niemiecka) oraz — komuniści. Stronnic- 
twa. ludowe i klub Narodowy powstrzy- 
mają się od głosowania. Niewiadomo, jak 
głosować będą żydzi, których klub znajduje 
się w fazie stałego przesilenia prezydjal- 
tego. ; 

Mogłaby tedy przydarzyć się sytuacja 
paradoksalna, że voțum nieufności byłoby 
uchwałone jakąś znikomą większością gło- 
sów, komunistów. 

Od czasu istnienia Sejmu byłby to pier- 
wszy wypadek, że klncz sytuacji państwo- 
wej znalazłby się w ręku najemników Mos- 


Rezultat działalności i taktyki opozycji 
sejmowej — mało chwalebny. 

Losy wniosku o votum nieufności dla 
nin. Czerwińskiego, w gruncie rzeczy, po- 
winny się przedstawiać dość beznadziej- 
nie. Wniosek ten ma zapewnione głosy tyl- 
ko ze strony klubu Narodowego i Chade- 
cji. Ale niektóre kluby mniejszościowe, na 
i komuniści mogą się doń przyłączyć „ze 
względów zasadnczych”, — zaś cenirum i 
PPS. CKW. mogą również powstrzymiać 
się od głosowania. 

Znowu tedy wytworzyćr się może sy- 
dacja, iż rozstrzygać będą głosy... kört- 
nistów. 

W wieńcu zasług klubu Narodowego 
dyłby to świeży, bardzo piękny listek, 


Ale nawet i w tym wypadku, gdyby o- 
5ydwa te wnioski uzyskały jeden lub dwa 
głosy lub nawet kilka głosów większości, 
pozostaje jeszcze wątpliwość, której des- 
ki ratunku czepiają się kandydaci na samo- 
Gójców sejmowych. 

Pozostaje mianowicie wątpliwość, czy 
votum nieufności, uchwalone jakąś czwar- 


kraju czerwonych 


ZJĄ 0 LOSACH 


tą częścią głosów Sejmu, obowiązuje Rząd 
do wyciągnięcia kousekwencyj politycz- 
uych? 

Jeśliby Rząd stanał ua stanowisku, że 
jakaś setka głosów z małym naddatkiem 
nie może zobowiązywać go do ustąpieńia, 
zaś P. Prezydenta Rzeczypospolitej do wy- 
ciągnięcia konsekwencyj w stosunku do 


Sejmu, — w takim razie opozycjoniść 


mieli dalsze  poie do popisywania się 
swemi zdolnościami do wytwarzania zgub- 
uych dla Państwa sytuacyj, w których de- 
cyzja o losach Rządu i Sejmu polskiego 
znajduje się w ręku notorycznych wrogów 
Państwa. 

Ludwik H. 


carów 


SZKOŁA DEFICYTU 


Dla tych którzy chcą patrzeć ma sto- 
sunki, rosyjskie „otwartemi oczyma” inte- 
resującem będzie niewątpliwie to, co wi- 
dział dziennikarz francuski we wzorowem 
kollektywistycznem gospodarstwie rolnem. 

Kollektyw rolny Kriuszi jest — oczy- 
wiścię, — „wzorowy”. Innego cudzomziem- 
cowi nie pokazanoby. 

Budynek cerkwi — w ruinie. Pop pra- 
cuje w kuźni, jako prosty robotnik. Po- 
zostało przy nim tylko kilkunastu wyz- 
nmawców dawnej wiary, reszta — to zde- 
klarowani bezbożnicy. 

Wieś Kriuszi po rewolucji liczyła 300 
gospodarstw chłopskich, każde przeciętnie 
po 10 hektarów roli. 

Obecnie jest to kollektyw, obejmujący 
przestrzeń 3,000 hektarów. Uprawia się 
żyto, jęczmień kartofle. 

Pracuje 5 traktorów  „Imperiał” i 15 
Fordsonów po 20 koni parowych każdy 
Chłopi zachowali jako własnosć prywat- 
ną: domy, ogródki warzywne i ten irrwen- 


tarz, który nie potrzebny jest do zbioro- 
wej pracy. 

Oczywiście, pokazano Francuzowi ko- 
lumny traktorów, pracujących w polu, ol- 
brzymie niwy równych skib. czarnoziemu, 
składy materjałów, warsztaty i t. p. 

Ale dociekliwy i sprytny dziennikarz 
nie zadowolnił się tym pokazanym mu na 
efekt obrazkiem zewnętrznym. 

Ciekawiły go cyfry. 

Dowiedział się tedy, że faktycznie tyl- 
ko połowa przystrzeni kollęktywu zajęta 
jest pod uprawę zbóż chlebowych (1,500 
ha). Hektar daje przeciętnie 60 pudów (10 
korcy) zbioru, — z czego 15,000 pudów 
pozostaje na siew i na żywność ludzi i in- 
wentfarza, — kollektyw sprzedaje przeto 
państwu 75,060 pudów, otrzymując po 
rublu za pud, czyli 75,000 rb. 

Z innych źródeł, jak np. sprzedaż kar- 
tofli, jaj miodu i t. p, — kolłektyw otrzy- 
muje jeszcze 5,000 rb. dochodu. Razem 
więc dochód jego wynosi 80,000 rocznie. 


Spóźniona , demonstracja 
Rezygnacja dr. Schachta pod naciskiem 
kół prawicowych 


Ustąpienie dr. Schachta ze stanowiska 

prezydenta Banku Rzeszy 
jest spóźnioną demonstracją. 

Jeśli zamierzał on zgłoszeniem swej dy- 
misji zmusić rząd niemiecki do większej 
nieustępliwości w stosunku do planu Yo- 
unga, należało złożyć urząd prezydenta 
Banku i delegata niemieckiego jeszcze w 
Hadze. Jeśli zaś dymisja dr. Schachta o- 
bliczona jest na cfekt zewnętrzny, — tem- 
bardziej mogłoby wywrzeć pewne wra- 
żenie na delegatach państw  aljanckich u- 
stąpienie czołowego rzeczoznawcy niemiec 
kiego w toku- obrad haskich: Nikt, na- 
wet najbardziej skrajni prawicowcy nie- 
mieccy, nie łudziłi się jednak, aby podob- 
na demonstracjaa mogła w jakimkolwiek 
stopniu wpłynąć na strukturę i í 
zakres działania Banku Reparacyjnego. 
Pian Younga był wszechstronnie rozpatry- 
wany, po dłuższych debatach zostął úz- 
godniony ze stanowiskiem wszystkich re- 
prezentowanych w Hadze delegacyj, 0 
zmianie jego nie może być mowy. W ja- 
kim więc celu dr. Schacht zrzeka się swego 
stanowiska kierownika Banku Rzeszy? 

Czyni to niewątpliwie pod naciskiem 
niemieckich kół prawicowych. Już nie po 
raz pierwszy dr. Schacht występuje prze- 
ciw rządowi kanclerza Miillera. Przed 
wyjazdem na pierwszą konferencję haską 
zdezawuował on posunięcia rządu, omal 
nie wywołując 

kryzysu rządowego. 

Gabinet berliński nie wyciągnął jednak z 
tego postępowania prezydenta Banku Rze- 
szy żadnych konsekwencyj, mając na 
względzie całość delegacji niemieckiej w 
Hadze i odpowiednią jej reprezentację. 
Obecnie, po zakończeniu obrad haskich, 
gdy w Reichstagu toczy się debata nad 
przyjęciem planu Younga, (jak doniosła 
wczorajsze „Hasło? plan Younga został 
przyjęty przez Reichstag), dr. Schacht 
zgłasza nagłe swą dymisję, torując, tem 
samem drogę illa demagogji nacjonalistów. 
Skoro bowiem prezydent Banku. Rzeszy, 
dostatecznie wtajemniczony w arkana pla- 
nu Younga i Banku Reparacyjnego, do- 
tychczasowy zwolennik porozumienia has- 
kiego, protestuje przeciw planowi Yonn- 


ga, to czyż nie jest słuszne stanowisko par- 
tyj prawicowych, 

żądających bezwzględnego odmówienia 
podpisu Niemiec pod układem reparacyj- 
nym? 

Hasło nacjonalistów z pod znaku Hu- 
genberga „Precz z niewolą Younga” zys- 
kało w osobie dr. Schachta nowego po- 
plecznika, Dymisja zaś jego godzi niety- 
le w samą zasadę nowego planu reparacyj- 
nego, który — jest to jasne dla najskraj- 
niejszej prawicy, — nie może być przez 
Niemcy odrzucony, ile w całość: gabinetu 
dr. Miillera. Jeżeli ewentualni zwolennicy 
dr. Schachta w rządzie podzielą jego punkt 
widzenia, wywoła to 

roztam w koalicji, 
pociągnie za sobą dymisję rządu, dopro- 
wadzić może . do nowych wyborów, które 
odbyłyby się pod hasłem „za lub przeciw 
planowi Younga” — a wówczas, twierdzą 
nacjonaliści, sześć miljonów głosów, które 
żądały w tej sprawie referendum, przewa- 
żą na szali. 

Jeśli takie było założenie nagłego u- 
stąpienia dr. Schachta, to minął się on z 
celem. W łonie rządu nie zaznaczyły się 
nadal żadne rozbieżności i w sprawie poli- 
tyki reparacyjnej, dymisję zaś prezydenta 
Banku emisyjnego potraktowano 

dość obojętnie. 
Nawet prawicowi ministrowie gabinetu dr. 
Miiliera — minister spraw zagranicznych, 
Curtius, i finansów, Mołdenhauer — któr- 
ych resorty są w największym kontakcie 
ze sprawą reparacyj nie usiłowali bronić 
Schachta. Symptomatycznem zaś jest, że 
w kołach rządowych nie zamierzano wpły- 
wać na dr. Schachta, aby dymisję swą cof- 


nął. Przeciwnie, na wieść o dezycji jego | S$ 


natychmiast wymieniano ewentualnych je- 


go następców. . 
W kołach politycznych brane są pod 
uwage i inne kandydatury, jak. dyrektora 


banku Warburga w Hamburgu — Karola 


Melchiora, dyrektora Deutsche Bank i Dis- Š: 


conto Gesellschaft — S$olmssena, lecz naj- 
większe szansę ma dr. Luther. 

Spóźniona. demonstracja dr. 
trafiła w próżnię 


L. H- 


Schachta || 


Add — wydątki. 

Wydatek nafty do traktorów 8 
20 litrów na hBtar. Traktory NG 
dzień i noc, na trzy zmiany, wymagają 
tedy obsługi 60-u szoferów, z których 
każdy otrzymuje 240 rb. rocznie i miesz- 
kanie w barakach. Razem tedy praca 
tiaktorów kosztuje 17,000 rb., rocznie. 

Ludność kolłektywu wynosi 1200 dusz 
z czegc pracuje 400. (100 kobiet i 300 
mężczyzn). Mężczyźni otrzymują 120 rb. 
rocznie, kobiety — 8Ę. 

„Stanowi to 45,000 rb. rocznie” — za- 
konkludował dziennikarz. 

Zarządzający kollektywem  najwidocz: 
niej nie uświadamiał sobie tej cyfry. Za- 
czął coś bąkać, że... „nie ma pod- ręką 
książek płac...” AU 

Ale nieubłagany „„burżuj” francuski pro- 
wadził swoje śledztwo dalej. 

Każdy traktor kosztuje 1,500 rb, Ku- 
piono je za pożyczone od państwa pienią- 
dze na 7% z wypłatą przez lat 10. Wszyst- 
kie wogóle narzędzia rolnicze, zakupione 
na tychże warunkach, kosztowały - 150,000 
rb- Znaczy to, że amortyzacja i procenty 


pochłaniaja rocznie 25,000 rb. 


A więc... deficyt — 7,500 rb. rocznie, 
nie mówiąc o kosztach utrzymania mecha- 
ników-specjalistów, reparacji: narzędzi i 
budynków i t. d. 

—„Któż pokrywa ten ' deficyt?” 

— „Państwo daje nam zaliczki”. 

— „Ale skąd państwo bierze pienią* 
dze?” dopytuje się uparty Francuz, 

— „To nas nie obchodzi”. 

— „Ja wam powiem”, — wyręcza go 
Francuz: — „albo pożyczając od swych 
obywateli pieniądze na 6%, co zresztą, da- 
je mu miesięcznie niewiele, albo- drukuje 
nowe bilety, co obniża wartość rubla 1 
powoduje drożyznę życia. Za rok będzie- 
cie płacić nie 45,000 rb. za robociznę, lecz 
60,000 rb., bo para butów zdrożeje. Pań- 


stwo zaś mając coraz mniej pieniędzy 
obniży cenę żyta z rubla na 80 kop. za 
pud”. 


— „To nas nie obchodzi” — obojętnie 
powtarza” zarządzający. Zaś towarzyszą- 
cy dziennikarzowi komunista Pawlin wspo 


mina coś 0.. „szpiegostwie -ekonomicz- 
nem”... 
„Agronomowie”* w Rosji dzisiejszej, 


którzy: potrafią prowadzić „wzorową” gos 
podarkę deficytową na „wzorowych” trzech 
tysiącach hektarów najlepszej roli, nie zky' 
lubią widocznie, gdy im zajrzy w oczy 
prawda, wywołana zapytaniem ciekaweg 
cudzoziemca. 

Ale jak czuje się jednostka . ludzka 
zmuszona na stałe siedzieć w tym -deficy: 
towem kollektywistycznym „raju” — ? 


DETEKTORY 


Detektory własnej konstrukcji kam- 
pletne ze słuchawkami i anteną od 
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W małej węgierskiej miejscowości 
£Kleinpest, tuż pod Budapesztem, która 
przydzielona została ostatnio do stolicy 
Węgier, dziać się poczęły rzeczy przypo- 
minające żywo czasy zamierzchłego śre- 
dniowiecza. Ka 

Powstała tam pewna sekta religijna, 
której członkowie poczęli się dopatrywać 
przyczyny rozmaitych ciężkich chorób 

w opętaniu cierpiących na nie 
osób przez djabła. h 

"Miejscowa ludność przebąkiwała już 
oddawna o tajemniczych praktykach tej 
sekty, ale nia wiedziała nic pewnego. 
Faktem jednak było, że szalona ta ideja 
otumaniała setki osób i rozprzestrzenia- 
ła się epidemicznie, i 

ogarniając coraz to szersze 
kola. 


Wreszcie dziwnym tym sprawom po- 
łożyła kres policja. I wówczas wyszły na 
jaw rozmaite szczegóły, którym nie moż- 
na byłoby wierzyć, gdyby ich nie po- 
twierdzały protokuły policyjne. Jedna z 
ofiar tego ciemnego zabobonu, niejaki 
Leopold Steiner, 

dotknięty został obłędena 
religijnym 
i umieszczony w domu dla obłąkanych. 
Uważa on się za proroka zesłanego przez 
Boga, by uwolnił ludzkość od djabła, 

Jak niezdrowy i anormalny wpływ 
wywarła sekta owa na całą miejscowość, 
świadczą niesłychane fakty, 

gdy masy kobiet rozebranych 
do naga 
poddawały się biczowaniu, aby.w ten spo 
sób wypędzić ze siebie biesa, który niemi 
awładnał. 

Założycielem sekty jest niejaki Desy- 
dery Raroha. Przechwala się on otwar- 
cie, że założył ją również i w innych kra- 
jach i mianuje się z tego powodu dum- 
nia 


„Średnioeuropejskim wypędzaczem 

djabła”, 

Zajmuje on w Kleinpest własny dom, 
gdzie odbywają się rozmaite orgje, o 
których coś niecoś wiedzieli bezpośredni 
sąsiedzi tej budowli, ale steroryzowani 
przez „apostoła“ zachowywali całkowite 
milczenie. 


Rarohą wydaje własny tygodnik pod | 


' |młodym pomocniku aptekarskim, 


„HASŁO" z dnia 13 marca 1980 roku, 


j GŁUPOTA LUDZKA JEST NIESMIERTELNA 


Wypędzacz djabła z Kleinpest 


cieszy się licznymi zwolennikami 


Chodzi tu prawdopodobnie o rodzaj ma-|się Raroha, iż ludzie przychodzą doń do- 
sowej psychozy, jaką -Raroha potrafił | browolnie, żę wszelkie względy materjal- 


na otaczający go tłum. 
Zdemaskowany wreszcie i pociagnię- 
ty do odpowiedzialności — przyczem 
omal nie doszło z tego powodu do jawne- 
go buntu przeciw policji — tłumaczył 


ne są mu zupełnie obce 
i że przez swą moc wypędzania 
"djabła, 
wyleczył on wielu ludzi, których lekarze 
uznali za nieuleczalnych. 


Miłość z za grobu 


Osobliwa historja spirytystyczna 


Pismo  spirytystyczne pod tytułem 
„L'eclair” wychodzące jako miesięcznik w 
Paryżu, opisało w ostatnim numerze niez- 
wykły fakt, który miał się zdarzyć nie 
dawno w Lyonie. i 

Przed trzema laty zmarła tutaj 

śmiercią samobójczą, 

młoda, 19-letnia, Franciszka‘; Charmelle, 
córka miejscowego aptekarza. Pozbawi- 
ła się ona życia z powodu tragedji miłos- 
nej. 

Oto zakochała się ona bez pamięci w 
zajętym 
w przedsiębiorstwie jej ojca. Młodzieniec 
ów, mazwiskiem Karo! Dufresne odnosił 
się do dziewczyny z wielką sympatją i go- 
tów był pojąć ją za żonę. Stary jednak 
aptekarz, dowiedziawszy się o tej spra- 
wie, stanowczo oświadczył córce, że nigdy 
nie pozwoli, aby wyszła ona zamąż 

za takiego młokosa i golca. 


Wrażliwa dziewczyna tak się przejęła tem 
stanowiskiem ojca, że się otruła... 

Samobójstwo to rozeszło się w Lyónie 
szerokiem echem, lecz po pewnym czasie 
zapomniano o niem. Dopiero obecnie przy- 
pomniało się ono Lyończykom na tle nader 
sensacyjnych okolicznośći. Oto ów Karol 
Dufresne poznał pewną pannę i postano- 
wił się z nią ożenić. 

Ślub został oznaczony. 

Lecz na kilka dni przęd terminem za- 
czął Karol opowiadać znajomym z wyra- 
zem bezgranicznego przerażenia, że usta- 
wicznie w nocnej porze prześladuje go 
duch zmarłej Franciszki, żądając od niego, 
aby nie żenił się i grożąc w razie zawar- 
cia tego małżeństwa 
rozmaitemi straszłiwemti nieszczęściami.,- 
Dowiedziała się o tem rodzina narzeczonej 
i małżeństwa zostało rozbite, 


—000— 


Ford o przyszłości 


Henry Ford widzi w postępie techfiicz- 
nym 
wielką przyszłość kobiety, 
nie w tem jednak znaczeniu, by kobieta 
przyszłości brała czynny udział w rozwoju 
techniki, jako współpracowniczkę na tem 
polu, lecz, że to ją skieruje na właściwą 
dla niej drogę życia i pracy domu. 
Przedewszystkiem tendencja przenosze- 
nia zakładów przemysłowych z wielkich 
miast na wieś, wobec wszędzie dzisiaj 
dostępnej energji elektrycznej, znacznie po- 
lepszy warunki. higjeniczne ludzi pracu- 


tytułem „Wiara Apostolska", Całe masy jących. Następnie zastosowanie prądu elek- 
zwarjowanych bab traktują tego proro- |trycznego w gospodarstwie domowem 


ka jak świętego i adpowiednio się z nim 
obchodzą, 
całując go po rękach i padające 
przed nim na kolana, 


uwolni kobietę od trudu 
i niehigjienicznych warunków pracy w ku- 
rzu i brudzie, Gotowanie, pranie, porząd- 
kowanie domu wszystko będzie za kobie- 


tę czyniła maszyna, 
lektrycznym. 

Praca kobiet w fabrykach i warsztatach 
będzie, według Forda, coraz mniej wydajną 
i poszukiwaną, gdyż kobiecie brak jest 
cierpliwości, dokładności i pewnego rodza- 
ju pedanterji, których coraz bardziej bę- 
dzie wymagała maszyna fabryczna. 

Kobiety dążą nieraz do prowadzenia sa- 
modzielnego przedsiębiorstwa, lecz po 
krótkiem doświadczeniu tęsknią 

do stanowisk wykonawczych, 
gdyż w ich istocie leży raczej instynkt 
współpracy, a nie kierowniczy. 

Poświęcenie swego wolnego szasu mę- 
żowi i rodzinie da uczciwej kobiecie praw- 
dziwą władzę w społeczeństwie i to będzie 
istotnem powołaniem kobiety, którego speł- 
nienie ułatwi jej postęp techniczny. 


ożywiona prądem e- 


Nr. R 


Zadziwiającym faktem w tej nad- 
zwyczajnej jak na dzisiejsze czasy aferze 
jest to, iż pomiędzy zwolennikami tej 
sekty 

; jest wielu inteligentów 
głęboko wierzących w świętą misję tego 
szarlatana, mającą za zadanie oswobo- 
dzić świat od wszelkiego panującego na 
nim zła i chorób. 

Opętani tem szaleństwem ludzie za 
klinają się na wszystkie świętości, że 
Raroha obdarzony nadprzyrodzoną siłą, 
leczy ludzi dotkniętych ciężką chorobą 

przez wypędzenie z nich złego 
ducha. 
Uważają oni również, że każdy, kto mu 
w tej zbożnej pracy staje na przeszko- 
dzie, odpokutuje to ciężko. 

Z całego tego opisu wypływa, że ów 
wypędzacz djabła z Kleinpest, a szczegól- 
nie wpływ jego na otaczających „wier 
nych" jest niezmiernie podobny do głoś- 
nego obecnie cudotwórcy Zeilejsa z Gall- 
spach. Różnica pomiędzy nimi jest tylkc 
ta, że pierwszy z nich przybrał sobie do 
pomocy zdawałoby się zdeskredytowane- 
go już oddawna djabła, podczas gdy dru- 
gi posługuje się najńowszemi wynalazka- 
mi, jak lampa kwarcowa, ultrafioletowe 
promienie i t. p. Obadwaj jednak są 2 
tego do siebie podobni, że wierzą 

w nieśmiertelność ludzkiej 
głupoty 
i to ich nie zawodzi. 


+ $ŁOŃCE 
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iiD okolenia. | 
JE (MY AMERYKANIE) 

Wstrząsający dramat w- 10 aktach ilus- 

trujący dzieje miłości na tle odwiecz- 


nego konfliktu pomiędzy rodzicami 
i dziećmi- - 


z z W roli głównej 
ii Patsy Ruth Miller | 


| zma 


George Sidney 


Początek w dyi powszednie od godz. 5,7 19, B 
oboty o 3 niedziele i święta o i W niedziele 
na pierwszy stans wszystkie miejsca po 40 groszy 


Przedruk 
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ZEMSTA DETEKTYWA 


(„THE WHITE CROW”) 
autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej. 
Nr. 46 


Nikt się nie odzywał. Panowało kościelne milczenie. 

Zjawił się Pike, przepraszając obecnych (a w 
Bzczególności panie), że musi ich narazić na wstrzą- 
śmięcie, niestety! nieuniknione. Obiecał, że postara się 
skończyć z tem jak najprędzej i prosił, aby odpowia- 
dali z namysłem i rozwagą. Pierwsza poprosił pannę 
Holroyd. 

Wstała, spokojna, i wyniosła i skierowała się ku 
drzwiom. Pike wyszedł za nią. 

Drzwi się zamknęły. Holliday poruszył się niespo- 
kojnie na krześle i jego stały uśmiech jakby przy- 
gasł Przez chwilę zdawało się, że przemówi, ale tylko 
chrząknął, Dufresne bawił się automatycznie laską, z 
wzrokiem, utkwionym w ścianę. Blumenthal, nieru- 
chomy jak. posąg, strzelał po pokoju niespokojnemi o- 
edami. Netta siedziała z przymkniętemi 
gotując się widocznie do próby. 

Pike powrócił w ciągu mniej niż pięciu minut, ale 
zez Sheili, która znajdowała się już na chodniku. Ko- 
ło bramy minęła zajęta taksówkę, z której 


jej wdzięczną, smukłą postacią, poczem  potrząsnał 
głową, odwrócił się i rzekł do szofera: 

— Proszę poczekać, za pięć minut będę zpowrotem 

Przy wejściu do korytarza spotkał się z Pikem i z 
Nettą Fanthorpe. Pike chował właśnie notes. Dziew- 
czyna stała sztywna, jak żołnierz na baczność, doty- 
kając chusteczką skroni i ust. W chłodnem powietrzu 
unosił się słaby, słodki zapach wody kolońskiej niby 
widmo umarłych kwiatów. Antoni uchylił kapelusza i 
zwrócił się do Pike'a: 

— Panna Fanthorpe skończyła ? 

Inspektor skinął głową, najwidoczniej zaniepokojo- 
ny jej stanem. 

Dziewczyna zachwiała się i gdyby Antoni nie przy- 
trzymał jej za ramię, byłaby upadła. 

— Niech pani stad wychodzi — rzekł i 
dził ją na ulicę. 

— Wsadzę pania do taksówki — rzekł rozglądając 
się naokoło. 

Poczuł na ramieniu nieśmiałe dotknięcie 
nych paluszków. 

— Już mi dobrze — zabrzmiał cichy głosik. — Ja- 
ki pan dobry, pułkowniku, jaki dobry! Och, to okropne 
miejsce! 

Amtoni machnął laską i koło chodnika zatrzymała 
się pióżna taksówka. Pomógł dziewczynie wsiąść i na 


wyprowa- 


delikat- 


powiekami, | jej prośbę podał szoferowi adres Carfew Street. Odjeż- 


dżając, kiwnęła mu z uśmiechem głową, 
wesołość. 
Powrócił do domu śmierci i w bramie 


siląc się ną 


minał się z 


wysiadł | Dufresnem. Sekretarz uchylił kapelusza. Miał spokoj- 


Antoni. Detektyw zwrócił uwagę na bladą, ściągniętą |ny, a nawet znudzony wyraz twarzy tak, jakby wycho- 


twarz pięknej dziewczyny, która najwidoczniej wysiła- | dzji z biura, i szedł energicznym 
szkłane, | człowieka. 


ła się ostatkiem sił na spokój. Oczy miała 
wargi zaciśnięte kurczowo, a koło ust ostre 
wstrętu i trwogi. Stał chwiłę w miejscu, 


linje 


patrząc za 


ni zaczekał w korytarzu.*Po chwili z drzwi 


krokiem zdrowego 


Pike zabierał właśnie z poczekalni. Hiolloday'a. Anto- 
trupiarni 


wynurzył się gruby wydawca, już nie uśmiechnięty, a 


'|prawie nieprzytomny z przerażenia, z twarzą pocentko- 


wana czerwono i szaro. Uszedłszy prawie biegiem kil- 
ka kroków, oparł się o ściąnę, dysząc prędko. Pike 
przemówił do niego uspokajającym tonem, poczem za- 
czął o coś nalegać. Gruby potrząsnał słabo głową. Pike 
nie dawał za wygraną i wkońcu ofiara wykrztusiła o- 
koło dwudziestu słów, które zostały wciągnięte do 
policyjnego notesu. Mały wydawca, spragniony powie- 
trza, wybiegł pędem na ulicę, 

Pike zamknął notes, podniósł oczy i zobaczył Anto. 
niego. 

— Już tylko jeden — rzekł i poszedł znów do po 
czekami. Tym razem nieobecność jego w  trupiarni 
trwała nieco dłużej. Blumenthal zachował się tak sa- 
mo niedramatycznie jak Dufresne: Złożył zeznania 
spokojnym głosem i wyszedł wolnym krokiem, nor- 
malny i nieporuszony. 

Antoni wysunał się z 
przewracał kartki notesu. 

— Rezultat był do przewidzenia — rzekł, — Nē 
pięć odpowiedzi dwie prawie zdecydowane. — Trzy — 
ani tak, ani nie. — Zaczął czytać z notesu: — Panna 
Holroyd: gotowa przysiąc, że to Lennet. Ta sama bu: 
dowa, to samo czoło i charakterystyczne wygięcie le 
wej ręki. 

— Jakto? — zapytał Antoni. 

— Prosta rzecz, panie. We wszystkich rysopisach 
Lenneta jest wzmianka, że miał w tej ręce jakieś krót- 
kie ścięgno czy coś takiego. Nie mógł jej wyprostować 
Otóż pozycja złamanej ręki trupa przypomniała paw 
nie Holroyd — — — 

Antoni skinał głową 

— Rozumiem. A tamta druga? 

_ (d. e. n,) 


ciemnego kata. Inspektor 
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Zebranie Zarządu łódzkiej 
Izby Rzemieślniczej 


W piątek dnia 14 b. m. w lokalu Izby 
Azemieślniczej o godz. 8-ej wieczór odbę- 
dzie się zebranie Zarządu Izby- Rzemieślni- 
czej. (as) 


Walne Zebranie Izby 
Rzemieślniczej w Łodzi 


Na zebraniu Zarządu Izby  Rzemieślni- 
czej w dniu 7 marca b, r, uchwalono zwo- 
łać na dzień 30 b. m. Walne Zebranie Izby 
Rzemieślniczej w Łodzi, (as) - 


Odznaczenie łódzkiego 
artysty-rzeźbiarza 


W dniu wczorajszym przybyła do Ło- 
dzi delegacja 15 p. ułanów poznańskich w 
składzie rotmistrz Gałza, rotmistrz Dobro- 
wolski, celem wręczenia artyście rzeźbia- 
rzowi Mieczysławowi Lubelskicnu dyplo- 
mu honorowego 15 p. ułanów. 

Podczas aktu wręczenia rotmistrz Gał- 
2a w imieniu dowódcy pułku i oficerów, 
podkreślił, iż dyplom jest wyrazem uzna- 
nia i wdzięczności dla mistrza, który w 
roku 1927 wykonał w Poznaniu pomnik 
ku czci poległych ułanów 15 pufku. (w) 


Q ceny na mięso 


a 
wieprzowe 

W dniu wczorajszym Magistrat otrzy- 
mat pismo Urzędu Wojewódzkiego, uchyla 
jące uchwałę Magistratu w sprawie obni- 
żenia cen na mięso wieprzowe i wieprzowe 
wytwory masarskie. 

Równocześnie Urząd Wojewódzki po- 
lecit Magistratowi zwołanie Komisji dla 
ustałania cen Sekcji Mięsnej, cełem ustale- 
iia cen na powyższe artykuły spożywcze, 

W wykonaniu polecenia Urzędu Wo- 
jewódzkiego, Magistrat: zwołał posiedzenie 
Komisji dla ustałania cen — Sekcji Mięs- 
nej — na piatek, dnia 14 marca r. bD., o go- 
dzinie 10-ei rano, 


14 . 
Giełda zbożowa. 
CENY RYNKOWE, 

Żyto 16,00 — 17,00; Pszenica 34.00 — 35.00; 
Owies jednolity 16,50 — 17,50; Jęczmień na 
kaszę 18,00 — 19,00; Jęczmień browarny 22,00 
— 24.00; Mąka pszenna luksusowa 67,00 — 
70,00 Maka pszenna 0000 57,00 — 60,00. Mąka 
żytnia według typu przepisowego 33,00 — 
34,00; Otręby pszenne szale 15,00 — 16,00; O- 
tręby pszenne średnie 12,50 — 18,60; Otręby 
żytnie 9,00 — 9,50; Kuchy Iniane 82,00 — 33,00, 
Kuchy rzepakowe 24,00 — 25.00; Groch 
jadalny 27,00 — 29,00. 

Usposobienie spokojne. — Obroty małe. 
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KINO-TEATR 56 


LURA 


Dziś i dni następnych 


polny 


Najsubtelniejszą i najpiękniejsza 
gwiazda Ameryki 


Corinne Griffith 


w najlepszej swej kreacji, w wiel 
kim dramacie sponiewieranej 
kobiecości p. t. 


Serce Ulicznicy 


Najpiękniejsza symfonja uczucia 
ziewczyny z bruku, 


Wspaniała ilostracja muzyczna orkiestry: symfoni 
cznej pod dyrskcją A. CZUDNOWSKIEGO 
Początek scansów o godz. $—ej popoł., w soboty 
niedz. i święta o godz. f2—ej w południe 
ostutni o g. 10 wiecz. 

Ceny miejsce na pierwszy scans où T zt w sob. 
niedz, i święta od godz. T2—ej do 3—+j po poł. 
wszystkie micje a po 1 ați 50 gm 


| ! 
KEBEEBEEWEKRKEEME 


skiej Nr. 41, gdzie 36-letni Paweł Ma- 


Katastrofa 


teścia swego 56-letniego Antoniego Hyliń- 


a_a 


samochodowa 


pod Łęczycą 


Pijany szofer pod płonącem autem 


W dniu wczorajszym na szosie pod 
Łęczycą miała miejsce katastrofa samo- 
chodowa, która zakończyła się 

poranieniera. szofera. 
Szosą z Kutna do Łęczycy podążało auto 
osobowe, stanowiące własność Frydrycha 
Gampego. 

Auto to prowadził szofer 

Witczak. Kierowca będąc 

w stanie pijanym 
jechał z nadmierną szybkością i na skrę- 
cie, nie zdażył należycie samochodu skie- 
rować i wpadł całyrn pędem do przydroż- 
nego rowu, skutkiem czego samochód 
przewrócił się i uległ zniszczeniu, grze- 
biąc pod swemi szczątzami szofera Wit- 


Franciszek 


czaka. 
Niezależnie od tego 
zapaliła się benzyna 
w zbiorniku i rozbity samochóa stanął w 
płomieniach. 

Na widok ognia przybyli okoliczni 
wieśniacy, którzy rannego szofera wydo- 
byli z pod samochodu. Doznał on bardzo 
ciężkich uszkodzeń cielesnych i w stanie 
groźnym przewieziono go do szpitala w 
Łęczycy. 

Jak ustaliło dochodzenie 
winę spowodowania katastroży 
ponosi kierowca Witczak, 
który był w stanie pijanym i jechał z nad 

mierna szybkością. (w), 


policyjne, 


—0Q00— 


W obliczu Walnego Zgromadzenia 


Związku Zawodowego Handiowców Polskich w Łodzi 


Zbliżające się doroczne Zgromadzenie 
członków Związku Handłowców Polskich 
w Łodzi, zapowiedziane na dzień 15 b. m. 
wzbudza wśród zrzeszonych i nieztzeszo- 
nych pracowników "umysłowych zrozu- 
miałe zainteresowanie. Dowodzi to, że o- 
kres śpiączki i obojętności na sprawy ogól- 
ie zaczyna mijać. 

Pogarszające się z dnia na dzień wa- 
runki bytu klasy pracującej wśród nie- 
przygotowanej do wytrwałej i konse- 
kwentnej walki codziennej o poprawę by- 
tu społeczności pracowniczej, posiały roz- 
goryczenie i zniechęcenie, odstręczające tę 
społeczność od organizacyj zawodowych i 
ód wszelkiej akcji zbiorowej. 

Bieg wypadków dopiero wskazał roz- 
goryczonym i zniechęconym, że wyjścią z 


gów organizacyjnych. 


nad wyraz trudnej sytuacji należy szukać 
nie w odosobnieniu i obojętności dla spra- 
wy ogólnej — lecz w wysiłku zbiorowym, 
jaki daje organizacja zawodowa. 

Daje się przeto zaobserwować w ostat- 
nich czasach przypływ zainteresowania 
sprawami związkowemi i powrót do szere- 
Szczególnie daje 
się to zauważyć w Związku Handlowców 
Polskich, w którego szeregach skupiają się 
pracownicy umysłowi prywatni. 

Toteż zbliżające się doroczne zgroma- 
dzenie, mające zilustrować całoroczuą 
działalność Związku i dać wskazania na 
rok następny, będzie zarazem probierzem 
zainteresowań najaktualniejszemi sprawa- 
mi, dotyczącemi bytu pracowników umy- 
słowych. 


Patronat nad młodzieżą 
rzemieSlniczą 


przystępuje do zorganizowania świetlic 


W dniu 10-go marca w lokalu Izby 
Rzemieślniczej, przy ulicy  Ewangelickiej 
18 adbyło się posiedzenie podkomisji do 
spraw opieki nad terminatorami. 

W skład tej rodkomisji mającej na celu 
organizowanie świetlic dła terminatorów 
wchodzą, p. prof. Horbacki, jako prze- 
wodniczący, oraz jako członkowie pp. dyr. 
Tomaszewski, sekr. lzby Rzemieślniczej 
Piekarski, oraz ref. Izby Górski. 

Komisja na posiedzeniu stwierdziła iż 


sprawa urzadzenia świetlic na terenic wo- 
jewództwa łódzkiego, jest kwestją palącą 
i postanowiła przystąpić w najbliższym 
czasie do zorganizowania świetlic i sal dla 
terminatorów  przedewszystkiem w samej 
Łodzi. 

W związku z powyższem omawiano 
sprawę organizacji świetlic, zakres ich 
działalności oraz środki potrzebne na zre- 
alizowanńie tych projektów. (as) 


o ASAS 


Zdjecia z filmów niedozwolonych 
dla młodzieży 


nie mogą być wystawiane na widok publiczny 


Zdarzają się wypadki, że kinoteatry 
wyświetlające filmy niedozwolone dla 
młodzieży, wystawiają w miejscach 

dla wszystkich dostępnych, 

a więc w bramach, poczekalniach i 
ulicach, poszczególne zdjęcia z tych fil- 
mów, przedstawiające najbardziej drasty 
czne sceny, albo też epizody te odtwarza- 
ją w inny sposób i przedstawiają je na 
plakatach, podkreślając jeszcze bardziej 
ich drastyczność. Zdarza się również, że 
«wystawiane są takie zdjęcia, których w 
filmia 


węale nie było, 
albo te części filmu, które przez 
rę zostały usunięte. 
Uważając postępowanie takie za bem 


cenzu- 


naf 


względnie niedopuszczalne i przekreśla- 
jące zupełnie cel i skutek wyłączenia 
młodzieży od ogladania pewnych filmów, 
Ministrestwo Spraw Wewn. przesłało w 
tych dniach okólnik do Urzędu Wojewódz 
kiego, w którym zaleca zwrócić szczegól- 
ną uwagę na tego rodzaju reklamy 
i bezwarunkowo je usuwać. 
W razie zaś wystawienia części filmu u- 
suniętej przez cenzurę filmową winnych 
pociagnać do odpowiedzialności. 
Zarządzenie to stosuje się również 
do tęatrzyków i kabaretów, które często- 


kroć wystawiają na widok publiczny 
zdjęcia i rysunki obrażające wstydli- 


wość. (w) 


W jednopokojowem mieszkaniu na pier- 
wszem piętrze domu przy ul. Radwańskiej 
41 mieszkał z żoną swą Antonina Antoni 
Hyliński, Wraz z Hylińskiemi mieszkała w 
mieszkaniu tem córka ich 19-letnia Apo- 
lonja z mężem swym Antonim Wieczor- 
kiem. Hylińscy byli od dłuższego czasu 

bez pracy 
a jedyną podporą rodziny była Apolonjz 
która pracowała w fabryce Schweikerta. 
Poza Apolonją Hylińscy mieli jeszcze jedną 
córkę Zofję, która przed siedmiu laty wysz- 
ła za mąż za Pawła Malanka i mieszkała z 
mężem przy ulicy Żelaznej Nr. 17, 

Między Malankiem a teściem jego Hy- 
lińskim panowała. od kilku lat już niezgo- 
da. Powodem ciągłych nieporozumień. był 
fakt, że Hyliński 

nie wypłacił przyrzeczonego posagu 
Malankowi i ten z tego powodu był zły 
na teścia. Przed rokiem Hyliński kupił nie- 
ruchomość w Zgierzu przy ulicy Sieradz- 
kiej Nr. 19, za-sumę 6.900 zł. 

Kiedy Malanek dowiedział sie o tem 
zaczął nagabywać teścia by mu dał re- 
kompensatę za niewypłacony posag 

w postaci połowy domu. 

Hyliński nie zgodził się na to, fatos 
miast pomagał zięciowi w ten sposób, że 
dawał mu po kilka złotych tygodniowo na 
najniezbedniejsze wydatki. 

W dniu onegdajszym wieczorem Mala- 
nek przyszedł do-mieszkanią teścia i przy- 
niósł ze sobą butelkę wódki oraz zakąskę. 
Po wypiciu pierwszej butelki Hyliński po- 
stat po drugą, którą wypito już w liczniej- 
szem towarzystwie, ponieważ przyszło kil- 
ku sąsiadów. 

W trakcie. libacji Malanek począł się 
kłócić z teściem na stary temaf, zarzucając 
mu 

faworyzowanie młodszej córki 
i krzywdzenie starszej. 

Podczas kłótni Malanek wyjał z kiesze- 
ni rewolwer i wystrzelił w sufit, poczem 
natychmiast wyszedł z mieszkania. 

Przerażony Hyliński zaryglował drzwi 
ża nim. W kilka minut potem Mala- 
nek wrócił do mieszkania, oświadczając z3 
drzwiami że przyszedł przeprosić teścia. 

Hyliński otworzył mu. drzwi. 

W tej samej chwili Malanek stojąc na 
progu oddał 

cztery strzały rewclwerowe 
do teścia, kładąc go trupem na. miejsc. 
Następnie wszedł do mieszkania, , usiadł 
przy stole i spokojnie czekal na przybycie 
policii która go aresztowała. 

Malanka osadzono w więzieniu do dys- 
pozycji władz śledczych. (p) 
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"Ze Związku 
Handlowców Polskich 


W niedzielę dnia 16 b. m. Związek 
Handlowców Polskich (Piotrkowska 108) 
urządza wycieczkę do Miejskiej Galerji 
Sztuki na wystawę zbiorową prac artystów 
malarzy: Axentowicza, Wodzinowskiego. 
Kidonia i in. Zbiórka członków w lokalu 
Związku o godz. ll-ei. 
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„„JBASŁO” z dnia 15 marca 1930 roku. 


Program prac nad podniesieniem 


rolnictwa 


Z plenarnego posiedzenia Wojewódzkiej Komisji Rolnej 


Dnia 11 b. m. odbyło się w sali posie- 
dzeń Urzędu Wojewódzkiego 2-gie kolej- 
de posiedzenie plenarne Wojewódzkiej Ko 
misji Rolnej pod przewodnictwem pana 
wojewody. 

Na posiedzeniu byli obecni: (oprócz 
15-tu członków Komisji) delegat Minister- 
stwa Rolnictwa, dyrektor departamentu p. 
Stanisław Czekanowski i zaproszeni -w 
charakterze rzeczoznawców PP. Dyrek- 
tor Ogniska Kultury Rolniczej w Kościel- 
cu — M. Baraniecki, starszy inspektor org. 
gospodarstw — J. Zdzienicki, Dyrektor 
Wojew. Towarzystwa Organizacji i Kółek 
Rolniczych — inż. Kawczak oraz cały per- 
sonel fachowy Wojew. Tow. Organizacyj 
i Kółek Roln. 

Posiedzenie otworzył pan wojewoda, 
pódnosząc znaczenie Wojew. Komisji Rol 
nej, jako organu czasowo 

zastępującego Izbę Rołniczą, 

podkreślając znaczenie dotychczasowych 
prac w sekcjach Komisji, jako dotyczące 
przedewszystkiem wojewódzkiego progra- 
mu podniesienia rolnictwa, i następnie 
zwracając uwagę na niedostateczny udział 
czynnika społecznego w. pracach sekcji, 
przyczem pan wojewoda wyraził nadzieję, 
że w.przyszłości liczniej, niż dotychczas bę 
dzie czynnik społeczny reprezentowany w 
pracach sekcji, do czego przyczyni się zmia 
na regulaminu Komisji, znacznie ułatwia- 
jaca pracę, 

Na porządku 
wszystkiem 
sprawozdanie z działalności sekcji woje- 

wódzkiej Komisji rolnej 

zą rok ubiegły, następnie zmiana regula- 
minu Wojew. Komisji Rolnej, dotycząca 
zniesienia ilości sekcji z ośmiu na cztery, 
wprowadzenie do Komisji przedstawicjeli 
organzacji rolniczej zunifikowanej, zamiast 
przedstawicieli dwóch byłych organiżacyj 
rolniczych (Wojewódzkiego Związku Kó- 
łek Rolniczych i Rady Okręgowych Towa- 
rzystw Rolniczych), zmniejszenie obowiąz- 
kowych posiedzeń sekcji. 

Po rozpatrzeniu spraw powyższych przy 
stąpiono do rozpatrzenia opracowanego 
przez sekcje programu prac 


nad podniesićwiem rolnictwa 
4 naszem województwie, obejmującego 
dotychczas nastęmjące działy: a) Akcję 
meljoracyjną, - £) Zalesienie nieużytków, 
c) Weterynarję samorządową, d) Oświa 
tę rolniczą szkolną i pozaszkolną, obej- 
mującą przysposobienie rolnicze młodzieży 
wiejskiej, konkursy gospodarzy. samodziel 
nych, organizację gospodarstw przykła- 
dówych, wycieczki rolnicze, pracę kół go 
spodyń wiejskich, e) Popieranie wytwór 
czości roślinnej w dziedzinach: rozpo- 
wszechniania nasion uszlachetnionych, na- 
wozów sztucznych, walki z chorobami ro- 
ślin, doświadczalnictwa, ognisk kultury rol 
niczej, organizacji spółek maszynowych 
i stacji czyszczenie nasion, sadownictwa, 
warzywnictwa i szkolarstwa, f) Popiera 
nie wytwórczości zwierzęcej w dziedzi- 
nach: hodowli bydła nierogacizny, owiec, 
drobiu, koni, i tematu wiążącego wytwór- 
czość zwierzęcą i organizację zbytu, mia- 


dziennym było przede- 


nowicie planu rozwoju 
dzielczego. 

Działy te nie wyczerpują w całości 
programu, który będzie jeszcze nadal przed 
miotem prac sekcji, nadto 

ulegną rozszerzeniu 
działy, ujęte narazie bardziej ogólnikowo, 
mianowicie: hodowla owiec, drobiu i ko- 
ni. Układ dotychczas opracowanego pro- 
gramu jest następujący: w każdym dzia- 


mleczarstwa spół |w województwie łódzkiem. Całość progra 
mu opracowanego przez sekcję została 
przez plenum Komisji przyjęta prawie bez 
zmian za wyjątkiem kilku drobnych popra 
wek. 

Na zakończenie naczelnik wydziału rol 
nictwa i weter. Urzędu Wojew. zapoznał 
zebranych z komunikatem o dotychczaso- 
wych środkach przedsięwziętych przez wła 
dze naczelne w związku 

z obecnym kryzysem w rolnictwie, 

a mianowicie w sprawie ceł wywozowych, 
wwozowych i tak zw. premji wywozowych, 
organizacji pomocy kredytowej i zbytu zbo 
ża, a wreszcie odczytał ostatnie uchwały 
Komitetu Ekonomicznego Ministrów w spra 
wie polityki zbożowej, kredytu rolniczego, 
spraw podatkowych i ubezpieczeniowych, 
polityki celnej i kredytowej. 

Posiedzenie zamknięto o godzinie 19-ej. 


le podano stan obecny danej dziedziny 
wytwórczości lub prowadzonej akcji, na- 
stępnie ogólne zasady programowe, a 
wreszcie programy szczegółowe dla każ- 
dego powiatu, z wyszczególnieniem miej- 
scowości, gdzie dana akcja ma być w naj 
bliższem trzechleciu prowadzona. 

Dzięki zobrazowaniu stanu obecnego 
program ten zawiera niejako 

monografję rolnictwa 


Włókniarze radzą 


nad poprawą swojego bytu 
Na ostatnio odbytem zebraniu zorga. zakłady” | które unierachamiając 


ników przemysłu włókienniczego zorga- 


swe 
zakłady powiększają kadry 


nizowahych w Łódzkiej Radzie zw. zaw. |nych i przyczyniają się do zwiększenia 
pomiędzy innemi poruszono sprawę nędzy sfet robotniczych. 

masowych bankructw, Niezależnie od powyższego zebrani 

na |postanowili interwenjować u czynników 


terenie Łodzi, 

Zebrani postanowili zwrócić się 
poszczególnych klubów poselskich, aby 
przeprowadzili na forum Sejmu ustawę 
o jaknajoględniejszem stosowaniu upa- 
dłości firm przemysłowych, oraz obostrzy 
ły kary 

na winnych złośliwej upadłości, 
aż do konfiskaty majątku, zarówno upa- 
dłego, jak i jego rodziny, by tym spo- 
sobem powstrzymać falę coraz nowych 


0—— 


miarodajnych odnośnie 

uruchomienia robót inwestycyjnych, 
jak to zaprojektowanej budowy dwor- 
ca kolejowego w Łodzi i t. p. 
wstrzymania podwyżki komornego do 
mieszkań jednoizbowych oraz ocalenia u- 


do 


obciążenia przyczyniają się bardzo 
ważnie do zahamowania rozwoju 
mysłu. 


po- 


. 
jakie ostatniemi czasy notowane są 


Kupcy łódzcy 
przeciwko ciężarom podatkowym 


Onegdajszy demonstracyjny strajk 
kupców 
nie został proklamowany 


przez żadną organizację kupiecka  łódz- 


na gruncie łódzkim. 
Komitet ten ma na celu 
cję w kierunku 
zmniejszenia ciężarów podatkowych 


ką, natomiast kupcy łódzey sami  po-|i wydeleguje swych przedstawicieli do 
stanowili pójść w ślady kupców  war-|prezesa izby skarbowej, prezydenta mia- 
szawskich. sta i ministerstwa skarbu, 
Wezwania do zamykania sklepów Komitet dowodzi, że w okresie przed- 
zgłosili kupcy sami. świątecznym możliwie kupcy zdołają 
Obecnie, jak nas informują, akcja | przeprowadzić 
poza zrzeszeniami kupieckiemi i izbą pewne tranzakcje 


handlowo — przemysłowa 
przybrała większy rozmiar. 

Odbyło się zebranie kupców w pry- 
watnym lokalu i postanowiono zawią- 
zać specjalny: komitet kupiecki, który 
rozpocznie akcję niezależnie 

od łódzkich organizacyj kupieckich 
i tylko połączy się z organizacjami 
pieckiemi, których będzie 


i jeśli nie będą niepokojeni przez 
kwestratorów odzyskają równowagę 
będą nadal mogli płacić podatki. 

Po osiągnięciu tych doraźnych 
zultatów komitet kupców ma 
akcję w kierunku 

trwałego zmniejszenia 
kusjciezarów podatkowych a szczególnie po- 
egzekutywa !datku obrotowego. (b) 


i 


re- 


Przemówienie Starosty Łódzkiego, A. Rżew 
podczas obrad budżetowych Sejmiku łódzkiego 
"w Rudzie Pabjanickiej 


Ciężko szło ze zbilansowaniem naszego budżetu 
w bieżącym roku hudżetowym: Po licznych deba 
tach na Wydziale Powiatowym, dopicera specjalna 
komisja, skreślając nawet na najpotrzebniejsze wy: 
datki, zdołała doprowadzić do jakiej takiej równo- 
wagi. Dwum pozycjom, skreśłonym przez komisję, 
przeciwstawić się jednak muszę, a mianowicie: w 
dziale IX poz. b. „koszty kuracyjne dla ubogich* 
oraz w dziale VIII. poz. na cele W. F. i P, W. 

Koszty kuracyjne nic są uzależnione od naszej 
dobrejwoli, ale od zdrowia ludności, od nieprzewi 
dzianych epidemij. W ustawowe przewidzianych 
wypadkach, gminy wiejskie, samorząd powiatowy po 
krywać je musi; jeżeli nice pokryjc, to władze na. 
leżne sumy ściągną przymugowo.  Skreślenie więc 
tych sum jest fikcją, nie mającą praktycznego zasto: 
sowania. 

Sprawa wychowania fizycznego i przysposobie- 
nia wojskowego. Czy jest kto z Panów, któremu 
należałoby tłumaczyć konieczność utrzymania tej 
pozycji budżetowej? Co pomoże najlepiej rozwija- 
jące się rolnictwo i gospodarka miast, jeżeli miljo- 


skiego, 


|dzialności za to, że z powodu oszczędności budże- 

towych państwa zmniejszają się z konieczności su- 
my my na utrzymanie dróg państwowych w powie- 
cie. 

Sejmik nie może ponosić odpowiedzialności za 
to, że z powodu braku długoterminowego kredytu 
w państwie, nie posiada kilkudziesięciu * miljonów 
rłotych na utworzenie z kostki granitowej trwałej 
nawierzchni. Bardzo często prasa nieświadoma 
istolnego stanu rzeczy oskarża lekkomyślnie wła- 
dze powiatowe o niedbalstwo i bezczynność, po- 
dając jednocześnie doraźne recepty zbawienia. Nic 
łatwiejszego jak krytyka. Wierzymy jednak, że Ra- 
da Wojewódzka musi prędzej lub później skoma- 
sować gospodarkę drogową według istotnych po. 
trzeb zużycia w całem województwie, oraz uzyskać 
przy lepszej konjunkturze odpowiednie kredyty na 
budowę nowoczesnej nawierzchni curopejskiej. 

Budowa dróg gminnych systemem _ szarwarko- 
wym jest wobec szcznpłości naszych zasobów finan 
sowych jaknajbardzicj wskazaną. Posiadamy pod. 
stawowe warunki dla wykonania robót drogowych 
sposobem szarwarkowym, gdyż na mocy art. 29—32 
ustawy drogowej z dnia 10/X.1920 roku gminy mogą 
korzystać z potrzebnej siły roboczej i tę siłę w ilo- 
ści potrzebnej używać. Specjałny drogomistrz z ra- 
mienia Wydziału Powiatowego dbać będzie ażeby 
udzielać pomocy technicznej w tej dziedzinie. Spół 
ki drogowe, dość dobrze i sprawnie rozwijające się 
na terenie naszego powiatu, sę gwarancją, że sfo- 


ny obywateli umiejących władać |ronią, nie staną 
na straży naszej Ojczyzny, naszych granic?.. But 
najeźdźcy zniszczy wszystko co jest życiem i dobro 
bytem, a z kwitnących naszych miast i wsi zostańią 
zgliszcza i gruzy. 

Wychowanie fizyczne jest podstawą przysposo- 
bienia wojskowego, ćwiczeniem wielkiej armji cywi 
lów w dziale obrony naszych granic i Państwa. 

Problem drogowy na terenie powiatu łódzkiego 
przedstawia się nadal tragicznie. 

Łódź niszczy wszystkie drogi na terenie powia: 
tu. Zamiast potrzebnych pięciu miljonów złotych 
cocznie możemy wydać z naszego budżetu zaledwie 
569,700.— zł., nieco mniej aniżeli w roku ubiegłym. 

Sejmik również nie może ponosić odpowiedzial 
ności za to, że zbocza dróg zostały zujęle przez 
Łódzkic Koleje Dojazdowe, a wąziutkie szosy unie- 
możliwiają trwałą naprawę. Sejmik nie może po- 
nosić odpowiedzialności, że skromne wpływy po- 
datkowe nie pozwalają mu na wydatkowanie takiej 
sumy, któraby pozwoliła mu utrzymać drogi w 
dobrym stanic, Sejmik nie może ponosić odpowie 


bezrobot- 


tudzież 


bezpieczeń społecznych, które przez swe 


prze- 


dalszą ak- 


Se- 


wszcząć 


Nr. 71 


Zmiany personalne 


w Urzędzie Wojewódzkim 

Dnia 12 b. m. w Urzędzie Woje- 
wódzkim odbyło się oficjalne pożegnanie 
p. Naczelnika Kaczyńskiego, odchodzą- 
cego na stanowisko Starosty do Ostro- 
wa Poznańskiego, p. Nacz. Syski -od- 
chodzącego na stanowisko kierownicze 
Wydziału Bezp. Publ. Urzędu Woje- 
wódzkiego w Białymstoku, oraz p. Le- 
wandowskiego przechodzącego do są- 
downictwa. 

„ Ustępujących panów urzędników 
pożegnał Pan Wojewoda podnosząc ich 
zasługi w pracy państwowej i życząc 
dalszej owocnej działalności dla dobra 
Państwa i społeczeństwa na nowych sta- 
nowiskąch. 

W imieniu czynnika samorządowegc 
pożegnał p. inż. Świnarski czł. Wydzia: 
łu Wojewódzkiego. 

t Pana Naczelnika Kaczńskiego w imie 

niu urzędników Wydziału Samorządowe- 
go żegnał p. radca Kozłowski, P: p. Nå- 
czelnika Syskę w imieniu urzędników 
Wydziału Bezp. Publicznego — p. rad- 
cą Gidyński. . 
. W imieniu opuszczających Urząd We 
jewódzki w Łodzi panów urzędników 
podziękował Panu Wojewodzie i Kole- 
gom za serdeczna życzenia p. Naczelni! 
Kaczyński, 


Ile młodzieży kształci się 


w Polsce 

Ogólna ilość uczniów płci obojga we 
wszystkich szkołach początkowych, śred- 
nich i wyższych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej wynosi 3 % miljona. Z tej liczby 
na szkoły początkowe przypada 3 % mil- 
jona, na średnie — 205.000, na wyższe 
— 48.000. 

Wśród uczniów szkół średnich, kato 
lików jest 67%, izraelitów 22%, ewange- 
lików 4%, grecko-katolików 4% i prawo- 
sławnych 3%. 

Ogólna liczba studentów i studentek 
w Polsce wynosi 48.249 osób; w tem ka- 
tolików — 28.865,  izraelitów — 8.407, 
grecko-katolików — 1.977, ewangelików 
— 1.027 i prawosławnych — 7.84, 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 
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Dziś i dni następnych! 


Najwspanialszy przebój sezonu. 
Genjalny śpiewak i artysta filmoww 


AL JOLSON 


iako 


„Śpiewak 
= |azzbandu” 


Historja życia artysty, który wyrwa- 
ny z murów tradycji Ghetta zdobył 
największą sławę. 


Pocz. seansów o. godz. 6, 8,i 10 w 


| 


— 
——— 


RE IE OZ FRZ TOY EAE RS ES 
|sunki drogowe w powiecie, aczkolwiek powoli to 
jednak zmieniają się na lepsze. Ideałem naszym w 
tej dziedzinie są rezultaty osiągnięte przez Sejmik 
Częstochowski, który przoduje w tej dziedzinie ca: 
łej Polsce. 

Ustawa z dnia 10 grudnia 1920 roku o budowie 
i utrzymaniu dróg publicznych w Rzeczypospoli: 
tej Polskiej (Dz. Ust. R. P. Nr. 6/21, poz. 32) w 
artykułach 25, 26 i 27 ujmuje zasadę i zakreśla ra 
my prawne dla spółek drogowych. Według tych 
artykułów wszystkie niemal drogi publiczne można 
by budować przy pomocy spółek drogowych, bo 
przecież budowa każdej drogi to podniesienie rol- 
nictwa i dobrobytu powszechnego, a wobec olbrzy: 
mich kosztów i wydatków w tej dziedzinie, budowa 
nowych dróg przekracza zawsze siły finansowe da: 
nego związku samorządowego. Drogą tworzenia 
spółek drogowych kilku wsi, gmin, powiatów, sa- 
morządów wojewódzkich, musi się rozwinąć reali- 
zowanie budownictwa dróg w Polsce. 

W rozwinięciu artykułów wyżej wymienionej w 
stawy wydane zostało dnia 8 października 1921 r. 
rozporządzenie Ministra Robót Publicznych w przed 
miocie wzorowego statutu dlą spółek drogowych. 
które jest dalszem ułatwieniem w tej sprawie. 

Poświęciłem może zbyt wiele miejsca sprawom 
drogowym, alc stanowią one wielką bolączkę nasz 
go powiatu i tylko na drodze samowystarczalności 
spółkowej stworzymy sieć nie tylko dobrych dróg 


aie j mostów, Przechodzę do sprawy przyłączenia, 
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O zbiorową umow 7 
z aa dp T ea > Łódz 


Wczoraj odbyło się posiedzenie okrę- 
gowej rady związków chrześcijańskich 
na którem omawiano obecna sytuację ro- 
botników sezonowych. 

W konkluzji obrad uchwalono wy- 
słać do Magistratu ponowne pismo w 
sprawie zwolania konferencji dla zawar- 
cia umowy zbiorowej z robotnikami se- 
zonowemi, oraz w sprawie przyspiesze- 
nia robót sezonowych, gdyż zasiłki się 
już wyczerpały, a robotnicy nie mają 
żadnych oszczędności. 

Niezależnie od tego pisma uchwalo- 
no wydelegować przedstawicieli rady 
ua konferencję do prezydenta miasta. 


a 
Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
B-ców Wójcickiego (Napiórkowskiego 27), W. 
Danieleckiego (Piotrkowska 127), P. Ilnickiego 
iJ. Cymera (Wólczańska 37), S-ców Leinwe- 
bera (Płac Wolności 2), S-ców Hartinana (Mły 
narska 1), J. Kahana (Limanowskiego 81), J. 
Kłupta (Kątna 54). (w) 


Ę 


Sprawa centralnego dworca 


autobusowego 


W dniu dzisiejszym odbędzie się po- 
redzenie połączonych komisyj  finanso- 
wo — budżetowej i dla spraw ogólnych 
na którem rozpatrywane będą dwie bar- 
dzo ważne i ciekawe sprawy a miano- 
wicie 

udziełenie koncesji 

związkowi inwalidów Rzplitej Polskiej 
na budowę i eksploatację dwozców komu- 
rikacji autobusowej zarówno  poedimiej- 
skiej jak i międzymiastowej oraz spraw 
utworzenia komunalnej kasy pożyczko- 
wo — oszczędnościowej (wniosek mā- 
gistratu). 


Pozatem komisja finansowo -— skar- 


bowa rozpatrzy sprawę subwencji dla 
Teatru Popularnego 


jmec. dr. Biłyk, 


HASLO“ z dnia 13 marca 1930 roku. 


Organizacja Klubu Lotniczego — Kursy 


przed najdonioslejszem 
wydarzeniem sportowem 


pilotażu i obserwacji — 


Str. 7 


Komisja techniczna dla oceny kandydatów -- Udział Departamentu 


e Aeronautyki — Samoloty nad miastem 


Z końcem ubiegłego miesiąca odbyło 
się w sali konferencyjnej Województwa 
pod przewodnictwem p. Wojewody Ja- 
szczołta, oraz organizatorów Klubu Lotni- 
czego w Łodzi pp. Vice-Wojewody D-ra 
Rożnieckiego i płk. dypl. Chilarskiego — 
Walne Zebranie członków Łódzkiego Klu- 
bu Łotniczego, na którem wybrane zostały 
władze Klubu Lotniczego, a mianowicie: 
Zarząd w osobach: pp. płk. dypl. Rotar- 
skiego, Roberta Geyera, inż. Holcgrebera, 
prokur- dra Markowskiego, dyr. Helmuta 
Biedermana, Starosty Grodzkiego Dychda- 
lewicza, mec. Sztromajera, dyr. Thielego, 
Sommerfelda, mjra Leroch - Orlota, Kie- 
row. Lotn. Woźnickiego, insp. Pol. Państw. 
dra Torwińskiego, inż. Kauczyńskiego, nad 
to por. pilota Zwirko, kpt. Gwiazdowskie- 
go, naczeln. Szulca, sędziego Korarzew- 
skiego, mjra Ułatowskiego. — Do Komisji 
Rewizyjnej weszli: p. p. dyr. Cwiesciakie- 
wicza, nacz. Konopka, ppłk. Meksz, pilot 
Szymel, inż. Rimler; do Sądu Ioncrowego: 
Vice-Wojewoda Rożniecki, Jyr. Karol Schei 
bler, starosta Rżewski, miec. dr. Hichna 
insp. Niedzielski i inż. 
Elektorowicz. 

W sobotę dnia 8 b.m. 


ukonstytuował się Zarząd 

nowozorganizowanego w Łodzi Klubu Lot- 
niczego, przyczem wybrani zostali do Pre- 
zydjum: płk- dypl. inż. Rotarski d-ca piech. 
dyw. jako prezes, wice-prezesami i prze- 
wodniczącymi komisji: skarbowo - finan- 
sowej, p. Robert Geyer, technicznej — p. 
inż. Holcegreber, propagandowo - praso- 
wej — p. prok. dr. Markowski. Skarbni- 
kiem wybrano: p. dra Torwińskiego, Insp. 
Pol. Państw., sekretarzem generalnym: 
mjra Leroch - Orlota. 

Członek komisji organizacyjnej Klubu 
Lotniczego, a zarazem delegat Dowódcy 
Okręgu Korp. Nr. IV. płk. dypl. Chilarski zo 
brazował zebranym 

plan pracy Klubu Lotniczego 
na najbliższą przyszłość. 

Klub Lotniczy uruchomi z początkiem 
kwietnia dwa kursy teoretyczno - praktycz 
ne pilotażu, korzystając z subwencji udzie- 
,lonej przez Minist. Komunikacji w kwocie 
70 tysięcy zł, nadto z pomocy Departa- 
mentu Aeronautyki, Minister Spraw Woj- 
skowych, eksponującego w tym celu 10 
aparatów lotniczych, oraz wynalazcę — pi- 
lota por. Zwirko, jako instruktora. — 

Kursy obesłane zostaną w ten sposób, 


Doroczny marsz Związk 
Strzeleckiego 


i zwolnienia przedstawień w tym tea- 
trze z podatku widowiskowego. 


Komisia dla spraw ogólnych _rozpa- Donosiliśmy już o dorocznym marszu 


sportowo — wojskowym Związku Strze- 


trzy oddzielnie również kilka ważnych 
dla miasta spraw przeważnie z dziadzi- 
ny opieki społecznej. (p) 


KINO CZARY ; 


TEATR 


DY... 


Dziś i dni następnych 
ENE ulgowy tydzień 
na wszystkie seansę miejsca 


po 5% gr.if zł. 


Film na którym wszy- 


> PAD 


W programie: 


scy śmiać się muszą pt. 


RIFF i RAFF 


JAKO STRZELCY 


W rolach 


świata, 


ównych niezrównani komicy 
rólowie humoru 


nicktórych terenów powiatu do miasta Łodzi: 
Stanowisko Wydziału Powiatowego w tej spra- 
wie sprecyzowaliśmy w specjalnej publikacji, po- 
święconej temu przedmiotowi.  Powtórzyć chcę 
dziś w streszczeniu część tej kwestji. Sprawa ta 
paraliżuje nieraz nasze poczynania społeczne na te- 
renach podmiejskich, gdzie wielu w oczekiwaniu 
umiastowienia, w oczekiwaniu przyszłej spekulacji 
gruntowej rezygnuję z należytej i intensywnej pracy 
na roli. Rozumiemy konieczną ekspansję rozwija- 
jącego się gospodarczo wielkiego środowiska miej. 
skiego w sposób stopniowy, będący tylko sankcją 
prawną powstałych faktycznie stosunków prze- 
kształcania się wsi na miasto. Przyłączenie jednak 
lekkomyślne terenów podmiejskich li tylko dla stwo 
rzenia rezerwy terenowej, rujnuje wieś i powiat 
i obciąża niepomiernemi kosztami  finansowemi 
miasto.  Zwyżka renty gruntowej jest wynikiem 
takiej ekspansji terytorjalnej w pierwszej linji: Two 
rzenie rezerwy terenowej poza granicami miasta 
tylko wtedy miałoby pewną rację i sens ekoncmicz- 
ny, gdyby miasto mogło przystąpić odrazu do in. 
tensywnej zabudowy na całym przyłączonym obsza 
rze i zrealizować swój plan w cięgu lat kilku. 
Zamiast przyłączania terenów bez możności za- 
budowania, wysuwamy kwestję wykupywania po- 
trzebnych przez miasto terenów.  Urzeczywistniliś- 
my juź sprawę rozszerzenia miejskich przepisów 
budowlanych na tereny podmiejskie ażeby przeciw 
działać dzikiej i niepruwidłowej rozbudowie. Ini- 


a c PRA GA 


I upłynie, 


leckiego Łódź — powiat, który  odbę- 
dzie się z okazji imienin Marszałka Pił- 
sudskiego w dniu 23 marca r. b. 

Nie podaliśmy jednak dalszych szcze 
gółów marszu, który gromadzi na star- 
cie przy Bałuckim Rynku co roku olbrzy- 
mie tłumy widzów. Czynimy to  częścio- 
wo dziś, gdyż marsz zwolna jest przy- 
gotowywany i wszystkich szczegółów nie 
można było dotychczas podać. 


Dziś przeto podajemy najważniejsze, 


mianowicie, że marsz definitywnie 
odbędzie się 23 marca 


z Bałuckiego Rynku. Trasa została zmie- 
niona i zmniejszona do 29 kim. 800 mtr. 
gdyż Okręgowy Urząd W. F. wychodził 
30 


z założenia, że w marszu powyżej 
klm. mogą brać tylko udział mężczyźni 
pełnoletni, więc młodzi strzelcy 
wieni byliby udziału w marszu Związek 
Strzelecki pragnąc, by w tej jedynej 
wielkiej imprezie 
wej 
wzięłi udział wszyscy 

wolał trasę zmniejszyć i słusznie, gdyż 
do zawodów stanać będzie mogło więcej 
zespołów. 

Marsz rozpocznie się w godzinach 
rannych. Trasa biegnie równo szosą do 


cjatywa prawodawcy w tej dziedzinie dąży do po- 
godzenia harmonijnego intercsów agrarnych z urba 


nistycznemi. Dlatego też zanim nastąpi przyłącze: 
nie terenów podmiejskich do Łodzi, dużo wody 
a Łódź i okoliczne miejscowości powiatu 
znajdą prawdopodobnie inne, formy aniżeli centra 
lizm na zrealizowanie swych żywotnych zamierzeń. 
Zamiast inkorporacji bezwzględnej terenów — współ 
działanie, łączność na zasadzie wspólnego intere- 
su zainteresowanych osiedli i miasteczek. 
Znaczny procent ludności rolniczej i wiejskiej 
naszego powiatu jest pochodzenia niemieckiego, 
Wydział Powiatowy stara się ażeby na każdym kro 
ku łagodzić tarcia narodowościowe, a Ww wykony: 
waniu nadzoru nad gminami kierować się zasadami 
prawa i sprawiedliwości. Jednak pomimo tych daž 
ności znajdują się ludzie, którzy, jak poseł Utta, 
na łamach jednego łódzkiego pisma nięmieckiego 
zarzuca krzywdę odnośnie do wykonania nadzoru 


nad gminami Nowosolna i Rąbień oraz nie- 
uwzględnianie słusznych protestów ludności nie- 
mieckiej. Z racji swego stanowiska służbowego 


nie mogę natychmiast reagować na wszelkie kłam- 
stwa i oszczerstwa, wobec tego zmuszony jestem 
odeprzeć te zarzuty, które odnoszą się do samo- 
rządu powiatowego: Odnośnie „do zarzutów posła 
Uny co do udzirła mego w zebraniu posityczneni 
w Nowym Sianisławowie, pośiadam zaprzeczenia 
wiarygodnych świadków, natomiast zarzuty, odnoszą 
ce sie do Wydziału Powiatowego co doi 


pozba- 


sportowo — wojsko-j 


z okazji imienin Marszałka Piłsudskiego 


Zgierza, gdzie urządzony będzie pierw- 
szy punkt orzeźwiający. Ze Zgierza za- 
wodnicy pomaszerują do Aleksandrowa 
do II-go punktu odżywczego a z tamtąd 
już wprost trasa ciągnie do Łodzi do 
koszar 28 p. S. K. przez ulice Aleksan- 
drowską do Konopnickiej, Okrzei, Sre- 
brzyńska do Jerzego i Konstantynowską 
do koszar. 


tŁównocześnie niemal z Aleksandro- 
wa 
wyruszą panie 
do 13 kim. marszu Aleksandrów — 


Łódź. 

Zainteresowanie marszem jest olbrzy- 
mie, oddziały strzeleckie, wojsko, poli- 
cja i stowarzyszenia sportowe trenują, 
aby uzyskać jedną z wielu cennych na- 
gród dotychczas łaskawie  zaofiarowa- 
nych przez: Pana Gen. Małachowskiego 
— karabinek małoklb., p. Gen. Olszynę- 
Wilczyńskiego — karabinek  małk. p. 
Starostę Rżewskiego — karabinek małk., 
Firmę Granit — pistolet. Elektrownię 
zł. 500 przeznaczone na kupno nagrody. 
Miasto Tuszyn zł. 100 na kupno nagro- 
dy. Komendę Policji Wojew. — statue- 
tę. Ilość nagród codziennie się zwiększa i 
dosiegnie naiprawdopodobniej liczby 20- 


30. 


Get 


że o ile chodzi o kurs bezpłatny Komisja 
Techniczna Klubu Lotniczego pod przewod. 
inż. Holcgrebera dokona przeglądu kandy- 
datów kwalifikując 50 z nich na kurs teo- 
retyczny organizowany w Łodzi. 

Kurs praktyczny będzie prowadzony 
w Lublinku pod Łodzią na lotnisku Miej- 
scowego Komitetu Wojew. L. O. P. P. na 
koszt Klubu Lotniczego. Kandydaci sko- 
szarowani będą na lotnisku: z najlep: 
szych po ukończeniu kursu teoretycz. za- 
kwalifikuje komisja piętnastu kandydatów 
na kurs praktyczny, poddając ich poprzed 
nio badaniu instytutu Metapsychicznego 
w Warszawie. — 

Warunki jakim kandydaci winni 
odpowiadać 

ogłoszone zostaną przez Łódzki Klub Lot- 
niczy w połowie bież. miesiąca na łamach 
prasy miejscowej, oraz pism poświęconych 
lotnictwu. — 

Równolegle z opisanym kursem prowa 


dzony będzie kurs obywatelski, na którym 


opłata wynosić ma około 1000 zł. rozkłada- 
nych na dogodne spłaty. — 
Wyszkoienie lotnicze 

obejmie przygotowanie teoretyczne -w za» 
kresie mechaniki motorów spalinowych i 
zasady budowy. aparatów. Praktycznie 
przejdą uczestnicy kursu opanowanie i pro 
wadzenie aparatów wszelkiego rodzaju od 
awjonetek poczynając, pilotaż, obserwa= 
cja, akrobatyka powietrzna, użycie spado- 
chronu, fotografja lotnicza oto ogólny obraz 
programu kursu. 

W dniu 12 b. m. przyjeżdża z Depart. 
Aeronaut. M. S: Wojsk. i Wydziału Lotni- 
ctwa Cywilnego Minister. Komun. specjal 
na delegacja w składzie: mjr. Adamowicz, 
kpt. Bohdan Kwieciński i por. Zwirko dla 
omówienia i ułożenia*całokształtu prac Klu 
bu Lotniczego, oraz uzgodnienia progra- 
mu technicznej i propagandowej działalno- 
ści Ł. K. L. ze wskazaniami lotnictwa 2 
punktu widzenia potrzeb ogólno - państwe 
wych. s 

Program prac Łódzkiego Klubu Lotnie 
czego przewiduje 

uprawianie lotnictwa sportowego  * 
w najszerszej mierze pozatem kształcenie 
pilotów rezerwy prżez umożliwianie im 10- 
tów. 

W najbliższym czasie zakupuje Łódzki 
Klub Lotniczy własną awjonetkę stwarza- 
jac podstawy pod posiadanie własw=w 
sprzętu lotniczego. 

Społeczeństwo łódzkie 

winno poprzeć jakńajwydatniej 
podejmowane wysiłki Łódzkiego Klubu 
Lotniczego zapisując się licznie w poczet 
członków dożywotnich, wspierających lub 
zwykłych. Zapisy przyjmuje  sekretarjat 
Łódzkiego Klubu Łotniczego w lokalu Ko= 
mitetu Wojew. Ligi Obrony Powietrznej 


i Przeciwgazowej ul. Piotrkowska 67 — od 
godz. 9-ej do 15-€j. 

Niedługo już, a białe skrzydła polskich 
aparatów zaszumią nad miastem fabrycz- 
nego wysiłku, znoju i gorączkowej pracy. 

Rol. 


1) rozwiązania Rady Gminnej w Nowosolnej, 

2) niezatwierdzenia wyboru wójta w Rąbieniu, 
nie uwzględnienie rekursu ludności niemieckiej 
gminy Brużyca — nie są objawem nieprzyjaznego 
usposobienia do ludności niemieckiej, alc<zwykłym 
zarządzeniem stosowanym również do gmin wyłącz 
nie polskich, gdzie naruszone zostały przepisy for- 
malne czy zasadnicze. 

Rozwiązanie Rady Gminnej w gminie Nowosol- 
na została zarządzoene na zasadzie decyzji Urzędu 
Wojewódzkiego z dnia 2 czerwca za przeciwdziała- 
nie w sprawie dokonywania inwestycji przez gmi- 
nę, jak to: budowa szkół i dróg; opieszałość w 
wykonywaniu obowiązków służbowych: nie zwoły 
wanie posiedzeń Rady, działania na szkodę gminy 
przez zmniejszenie podatku od polowania o 50%. 

Wybory w Rąbieniu zostały przeze mnie zatwier- 
dzone.  Rekurs ludności niemieckiej w sprawie 
niewłaściwego powołania dwuch radnych Polaków 
został uwzględniony, wójt również zatwierdzony. 
O interwencji województwa, o której pisał w ga- 
zecie niemieckiej poseł Utta, nic mi nie jest wia- 
domem. Skarga posła Utty oraz mieszkańców gmi- 
ny Brużyca, została, po skrupulatnie przeprowa: 
dzonem przez Starostwa śledztwie, uchylona, po- 
sel Utta został w tej decyzji powiadomiony, przy- 
słuziwało mu prawo rekursu w ciągu 7 dni. Z pra 
wa tego jednzk nie skorzystał. 

Zresztą oświadczenie wójta Golca z gminy Rąę- 
bień, członka Niemieck. Zw. Ludowego, że w. cią: 


gu swej dwuletniej działałności nie był szykanowæ 
ny, gni prześladowany przez władze swego pocho 
dzenia, niech będzie odpowiedzią na obelżywe za- 
rzuty posła Utty, które pod moim i Wydziału Po- 
wiatowego adresem skierował. Podyktowałs mu 
je tylko nienawiść racjonalistyczna i zasada szu 
kania dziury w całem. 

Powraczjąc do planu prac samorządu powiato+ 
wego na najbliższe lala podkreślić muszę, że go 
spodarując na swoim odcinku powiatowym rozumie 
my jednak zbiorowy wysiłek, zmierzający do po- 
stępu społecznego. Należące do Zrzeszenia Samo 
rządów Powiatowych, da Biura Zjazdów Samorzą: 
dów Powiatowych, wykuwamy tam nowe formy pra 
cy zbiorowej, oddziaływujemy w odpowiedni spo- 
sób na ustawodawstwo, na władze państwowe i spo 
łeczeństwo, realizując w ten sposób nasz program 
idcowy.  Zaniedbanie, jakie odziedziczyliśmy po 
zaborcach w dziedzinie kulturalnej i gospodarczej 


musi być naprawione w latach najbliższych. Opar 
ci o bratnie instytucje zrzeszone wspólną myślą 


że w najbliższym czasie minie zła kom 
a wtedy wzmogą się entuzjazm pracy 
przebudowy 
należytych 


wierzymy, 
junktura, 
siły i środki potrzebne do należytej 
ustroju samorządowego, obmyślenia 
metod pracy oraz zrealizowania planu inwestycyj: 
nych zamierzeń samorządów powiatowych w Rze- 
czypospolitej. 
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Olbrzymi program uroczystości ua 
ku czci |-go Marszałka Polski 


Cała Łódź w hołdzie Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu 
Szkoły -- Wojsko -- Społeczeństwo — gorąco manifestują swą cześć Wodzowi Polski 


Zebranie Komitetu 


W dniu wczorajszym w sali konferen- 
gjnej Województwa Łódzkiego odbyło się 
posiedzenie Komitetu uczczenia lmięnin 
Marszałka Polski — Józefa Piłsudskiego. 

Przewodniczył mec, Fichna, przy udzia- 
le pp. Starosty Grodzkiego Dychdalewi- 
sza, Kmdta Placu ppłk. Haberlinga, pod- 
insp. Niedzielskiego, dyr, Gorczyńskiego, 
p. Tymowskiego, delegatów Kuratorjum, 
przedstawicieli organizacyj społecznych, 
oraz prasy, 

Na zebraniu powyższem ułożony Zo- 
stał program uroczystości, który poniżej 
podajemy. 


Program uroczystošci 


WTOREK, DN. 18 MARCA B. R. 
Capstrzyk orkiestr wojskowych po uli- 
cach miasta. 


ŚRODA, DN. 19 B. M. 

W godzinach od 9-ej do 11-ej w gim- 
aazjach odbędą się uroczystości związane 
z uczczeniem Imienin Marszałka Polski. 

Na program powyższych uroczystości 
złożą się: przemówienia, deklamacje, oraz 
popisy artystyczne uczniów. 


GODZ. 11-a; uroczyste nabożeństwo w 
Katedrze, z udziałem przedstawicieli władz 
cywilnych, wojskowych, miejskich, 
przedstawicieli organizacyj 


oraz 
społecznych. 


ANT 
R DZIŠ 


G i DNi użyj NG SĄ 


; Najnowszy film z naj 2 

g większą tragiczką Eweliną Holt 
| niezapomnianą bochaterką filmu „Miłostki* 
pod tytułem 


| W nocnym lokalu 


Potężny dramat w 10 aktach ilustrujący tra- 
giczne dzieje grzesznej matki, ukrywającej 
swą hańbiącą przeszłość 

{ przed ukochaną córką 
W roli matki W roli matki 


Erna Morena 
Wielkie napięcie dramatyczne 
ocne życie złotej młodzieży 


Orkiestra pod dyr. R. KANTORA 


Ceny miejsc zniżone 
l-szy seans wszystkie miejsea 1.— zł. 
$ następne seanse 
g I miejsce 2.50, H m. 1.50, III m, 
s Początek seansów o g. 4 pp, w soboty; 
| niedziele i święta od 12 do 3 wszystkie 
miejsca po 1.— zł i 50 gr. 


GODZ. 12,30: Defilada garnizonu łódz 
kiego. Defiladę odbierze Dowódca Okrę- 
gu Korpusu p. gen. Małachowski, przed 
pałacem Heinzlów. 


GODZ. 16-a: Bezpłatne przedstawie- 
nie w Teatrze Miejskim dla żołnierzy. 
Dana będzie sztuka p. t- „Młody Las“, 


GODZ. 16—18. W tych godzinach dy- 
rękcje kin łódzkich oddają swe sale do roz 
porządzenia miejscowych komitetów urzą- 
dzających uroczystości, 

Pozatem Związek Teatrów Świetlnych, 
pzesłał okólnik da właścicieli kin, aby w 


dniu 19 marca, w miarę możności demon- 
strowane były filmy ilustrujące działalność 
l-go Marszałka Pólski. 


GODZ. 21-a. W salach recepcyjnych 
Urzędu Wojewódzkiego odbędzie się uro- 
czysty Raut ku czci Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego. 


NIEDZIELA, DN. 23 B. M. 
Młodzież gimnazjów łódzkich a miano- 
wicie gimn. P. O. W. im. Narutowicza, 
Kopernika, Konopczyńskiej - Sobolewskiej, 
oraz Państwowa Szkoła Handlowa żeń- 
ska chcąc zamanifestować swe uczucie, 


Eksport towarów włókienniczych 
z Łodzi 


utrzymał się w miesiącu lutym na poziomie 
z miesiąca stycznia 


Jak nas informuje związek 
towy polskiego przemysłu włókiennicze- 
go w m—cu lutym r. b. wywi-ziono Za- 
granicę gotowych wyrobów włókien- 
niczych i przepisy w ilości 

393,735 kg. ma sumę 3,764,410 zł. 

Poszczególnie wywieziono: towarów 
bawełnianych białych 3728 kg. wartości 
78,882 zł, kolorowych 125,894 kg. za zł. 
1,858,849, półwełnianych 13,164 kg. war- 
tości 108,931 zł., wełnianych 55,243 kg. 
wartości 775,056 zł» stożków do  kaelu- 
szy 558 kg. za 21,750 zł., przędzy baweł- 
nianej kolorowej 17,309 kg. wartości 
162,692 zł., przędzy wigoniowej koloro- 
wej 126,779 kg. wartości 425,845 zł, i 
przędzy czesankowej kolorowej 49,065 
kg. wartości 832,905 zł. 

Ogólny eksport w lutym r. b. utrzy- 
mał się na tym samym poziomie coi w 
styczniu, w którym to miesiacu wywie- 
ziono 

392383 kg. wartości 3.490,049 zł, 


ekspor-|a zmniejszył się znacznie w porównaniu 


z lutym roku 1929, kiedy eksport wyno- 
sił 
298,779 kg. wartości 3,153,296 zł. 
Charakterystyczną cechą tego zwięk- 
szenia się eksportu, jest wzrost ekspor- 


tu gatunkowo gorszej i tańszej przędzy 
wigoniowej. i 
Eksport do poszczególnych krajów 


przedstawia się jak następuje: do Rumu- 
nji na sumę 1,298,176 zł. Dalekiego 
Wschodu (Chiny, Japonja) 432.946 zł, 
Anglji 356,132 zł, Austro — Węgier i 
Jugosławji 297.847 zł. Krajów Nadbałtyc 
kich (Łotwy, Finlandji) 283,338 zł., Ro- 
sji, 269.458 zł., Ameryki 209,149 zł. Kra- 
jów Północnych (Hołandja, Belgja, Szwe 
cja, Danja, Norwegja) 185,621 zł, Bli- 
skiego Wschodu (Turcja, Palestyna, Per- 
gja) 183,414 zł, Afryki 158,261 zł, 
Niemiec 82,482 zł. oraz różnych krajów 
8,086 zł. (w) 
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Program Obrad Zjazdu 
Statystyków Miejskich 


Porządek dzienny Zjazdu  Statysty- 
ków Miejskich, który odbędzie się w Ło- 
dzi w dniach 15 i 16 marca r. b, zawiera 
następujące referaty: 

Postulaty wielkich miast wobec pow- 
szechnego opisu ludności — ref. Z. Li- 
manowski, naczelnik Wydziału Statysty- 
cznego Magistratu m. Warszawy. 

Statystyka mieszkaniowa — ref. Z. 
Zaleski dyr. Urzędu Statystycznego m. 


ŁZY i USMIECHY ŁODZI 


Ci, których żywi ulica 


Konkurenci wytwornych magazynów 


Mały, może dwunastoletni chłopak, w 
obszarpanej odzieży, w podartem obuwiu. 
Na ręku przewieszony ma pęk jaskrawych, 
krawatów. Szczupły, z zapadła piersią, z 
sinemi w zimię, a żółtemi w lecie policz- 
kami krzykliwym głosem zachwala licz- 
nym przechodniom swój towar. 

Nieco dalej w jakiejś wnęce, szarej, 
brudnej kamienicy, przykucnęła kobieta. 

Młoda czy stara, ładna czy brzydka? 
m trudno byłoby odpowiedzieć na to py- 
tanie. Gruby watowany kaftan znie- 
kształca figurę; okręcona dookoła głowy 
chustka zasłania rysy twarzy, a nędza 

ścistym swym palcem zatarła lata. 

Tuż obok niej stoi koszyk łakoci, o 
sodejrzanej jakości, pełen Jej klientela— 
to dzieci. 

Im dalej od centrum miasta, tym 
dłeczj podobnych „sprzedawców. 

Wyrośli na uligach Łodzi dopierą_pa 


wojnie. Przedtem ich nie było. Przed- 
tem byli domokrężni handlarze, którzy 
latem czy zimą; w słońce i słotę, w u- 
pał i mróz wykrzykiwali na podwórkach 
domów zalety swych towarów. 

Latem, jak latem — „interes“ szedł 
jakotako; gorzej w zimę, gdy okna i 
drzwi są szczelnie pozamykane. Mróz 
odejmuje wszelką władzę rękom, które 
nie są zdolne do trzymania ruchomego 
sklepiku. Jak tu więc w zimie być domo- 
krążcą ? 

_ A wszakże i w zimie trzeba żyć. Lik- 
widacja ruchomego sklepiku jest równo- 
znaczna z likwidacją... życia... 

I oto wojna obok tysiąca nowych 
skomplikowań przyniosła pewne uprosz- 
czenia. A chociaź życie stawało Się co- 
raz to trudniejsze i nie łatwo było o pra» 
cę — otworem stała uliża, ta, która ży: 
p6.tyja nędzarzy.a; 


Poznania. 

Statystyka ruchu napływowego lud- 
ności — ref. Z. Zaleski. 

Statystyka wypadków ruchu uliczne» 
go — ref. E. Strzelecki, kierownik Sek- 
cji Wydziału Statystycznego Magistratu 
m, Warszawy. 

Organizacja statystyki miejskiej 
ref. Fr. Piltz — kierownik Sekcji 
działu Statystycznego Magistratu 


Wy- 
m. 


Ulica żywi... nie znaczy to aby pi 

dze leżały rozsiane po trotuarze i tylko 
schylać się po nie i kieszenie napełniać. 
Ale kto zna ulicę i umie wykorzystać 
jej ruch, nastrój i specyficzne prawa $y- 
cia — ten z głodu nie umrze. 

To też ulice w handlowych dzielni- 
cach Łodzi obsiedli handlarze uliczni. 
Jest ich bardzo dużo. Zajmują stanowis- 
ka w bramach domów i pod murami ka- 
mienie. 

Ulica ich żywi — to znaczy, że nie 
umierają z głodu. Ale i pomiędzy nimi 
zaznacza się różniea „stanowa“. Ci, któ- 
rzy zarejstrowali się w magistracie i o- 
trzymali odpowiednie pozwolenia na pro- 
wadzenie handlu ulicznego to arystokra- 
cja. 

Otwarcie zachwalają swój towar, de- 
monstrują elegancje i niezniszczalność. 
Rozsiedli się tuż pod bokiem wielkich 
magazynów i jawnie a krzykliwie kon- 


enią- 


kurują. 

„Pracuja* przeważne w konfekcji, 
lub w technicznych  udoskonaleniach 
praktycznych. Mają więc na spzzędaż 


szaliki z bawełmy cieplejsze od wełnia- 


inych, krawaty, które sje nosi po oby, 


jakie żywią ku Twórcy Wojska Polskiego 
urządzają w niedzielę dnia 23 b; m. czte- 
ry akademje, przeznaczone dła rodziców, 
opiekunów, krewnych i znajomych uczniów. 

Niezależnie w następujących lokalach 
szkół powszechnych, poszczególne organi- 
zacje urządzają obchody. 

Początek akademji o godz, 12-tej. 

Poniżej podajemy szczegółowy program 
uroczystości: 

W Szkole Powszechnej przy ul. Mary 
sińskiej urządza obchód Zw. podof. rez.: 
prelegent p. Fichna, udział biorą pp. arty- 
ści: p. Faleńska, p. Górowski. Chór Har 
monja. orkięstra 31 p, $. K. 

W Szkole Powszechnej przy ul. Zagaj- 
nikowej urządza P. O. W. prelegent p. Ber 
kowicz, udział biorą artyści: p. Horecka, 
p. Mroziński. Chór Echo. Orkiestra Widz 
Manufaktury. 


W Szkole Powszechnej przy ul. Pod- 
miejskiej urządza Zw. ofic, rez, prelegem 
mjr. Leroch ~ Orłot, udział biorą pp. arty: 
ści: p. Buczyńska, p. Staszewski. Chór 
Pobudka. Orkiestra Scheiblera i Groh- 
mana. 


W Szkole Powszechnej przy ul. Drew- 
nowskiej urządza Zw. rez. był, wojsk. pre- 
legent p. Wolczyński, udział biorą pp. arty: 
ści: p. Morska, p. Woszczerowicz. Chór 
im. Moniuszki. Orkiestra Poznańskiego. 

W Szkole Powszechnej przy ul. Wspól- 
nej urządza Koło Pań, prelegent p. Biłyk, 
udział biorą pp. artyści: p. Denelówna, 
p. Michalak. Chór Lutnia. Orkiestr: 
28 p. S. K. 

W Szkole Powszechnej przy ul. Piotr- 
kowskiej urządza Zw. Inwalidów prele- 
gent p. Starosta Rżewski, udział biorą art.: 
p: Niedźwiedzka, p. Znicz. Chór Katedra! 
ny. Orkiestra Pol. Państw. 

W kinie „Odegn** przy ul. Przejazd % 
urządza Stow. Qśw. Robotn., prelegent pos. 
Jaworowski, pos. Burda, udział biorą pp. 
artyści: p. Pankowska, p. Pluciński, 
p. Skrzydłowska, p. Krzemiński. Chór Ro- 
botniczy. Orkiestra Leonharda. 


(Igo) 


„Dzisiejsza współpraca 
międzynarodowa” 


Celem zaznajomienia społeczeństwa z ideo- 
logją katolicką, Sekretarjat Generalny Akcji 
Katolickiej organizuje w dniu dzisiejszym (pią- 
tek) o godz. 20 w sali Domu Ludowego odczyt 
na temat: „Dzisiejsza współpraca międzynaro- 
dowa“. Prelekcje wygłosi znana prelegentka Dr 
J. Krasicka, podkreślając w rozwoju ideologji 
współpracy międzynarodowej walor czynników 
religijno — moralnych. 

Bilety w cenie 25 gr. można uprzednio naby- 
wać w księgarni „Przyszłość* — Piotrkowske 
263 oraz przed odczytem na sali. 


stronach, przyrządy'do wiązania krawa- 


tów, płyn do wywabiania plam, „najwie 
czystsze“ pióra, igły które się same na- 
wlekają na nitkę i t. d. 

Swój towar zachwalić umieją 
komicie i wiedza jak trafić do 
przechodnia. 

Plebs ulicy to sprzedawcy 
strowani. Ci sami sobie wystawili po- 
zwolenia. Wprawdzie nie na papierze, 
ale stokroć w ich mniemaniu ważniejsze, 
bo życiowe. Są to jednak w kolizji z pra- 
wem — ha trudno — trzeba jakoś żyć — 
ulica i ich wyżywi. 

Są pewni siebie i krzykliwi dopóki 
nie ujrzą w oddali granatowego mundu. 
ru policjanta. Wówczas milkną i rozpierz- 
chają się na wszystkie strony, kryjąc się 
w bramach kamienic. A gdy minie nie- 
bezpieczeństwo uosobione w granatowym 
mundurze i błyszczących guzikach „wy- 
chyna" znowu z ukrycia. 

I tak od świtu rannego do 
mroku wieczornego. Walka o 
chleba powszędniego nie jest 


zna- 
gustu 


niezareje 


późne 
kawałek 
łatwa. I 


chociaż ulica żywi, to jednak nie jedne- 
go śkierowała na droge zbrodni... N 
er) Jera " 


Wr. 71 


SAGE ECK. 
Dom Tlw 


PRZEJAZD 34 


Dziś i dni następnych 
Monumentalny film polski 


Trędowata 


PIEŚN MIŁOŚCI 
W rolach głównych 


Jadwiga SMOSARSKA 


Bolesław Mierzejewski 
i Józef Węgrzyn 


Ceny miejsć w doi Povede: 1-55 gr., 11-50 

111—30 gr. EW: iedzle 4 i święta: 

Eyo 90 gr., 10 gr., I0 f niedziele i 

śwłęta na l scans o g. l=ej a wszystkie miejsca 
po 40 gr 


Strajk kotoniarzy trwa 


W dniu wczorajszym w sali Z. Z. P. 

grzy ul. Gdańskiej 40 odbył się wiec 
strajkujących robotników 

przemysłu pończoszniczego, poświęcony 
w głównej mierze omówieniu sposobów 
zwalczania długotrwałego zatargu, któ- 
ry trwa li tylko wskutek nieustępliwego 
stanowiska przemysłowców tej branży. 

Również roztrząsana była sprawa 
strajku na terenie Warszawy, bowiem 
oddział Warszawski robotników koto- 
niarskich, zwrócił się do Centrali w Ło- 
dzi o wszczęcie akcji zmierzającej 

do zlikwidowania strajku, 

który na terenie Warszawy wybuchł z 
przyczyn identycznych, jakiw Ło- 
dzi. 

Po dyskusji zebrani postanowili 

kontynuować strajk 

aż do uzyskania wystawionych przez sie- 
die żadań. (w) 


Posiedzenie 
Rady Wojewódzkiej 
Wczoraj odbyło się pod _ przewodni- 
ctwem p. wojewody Jaszczołta posiedze- 
nie Rady Wojewódzkiej. 
'Temat i szczegóły obrad, w których 
wzięli udział przedstawiciele |Il-ej in- 


stancji oraz naczelnicy województwa łódz 
kiego, podamy w dniu jutrzejszym, 


APARATY 3 Ą 
DETEKTOROWE!! 


krajowe i zagraniczne, w wielkim 
wyborze po cenach bardzo przy- 
stępnych poleca 


| Alfa- Radjo 


Í ŁÓDŹ, ul. Nawrot yo 


Tel. 183-60 


Na składzie wielki wybór 


ELIMINA THROW 


‘eatr świetlny 


PRZEDWIOŚNIE 


A Żeromskiego 74—76. 
Wa. wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 
nika i Żeromskiego 


Ceny miejss [—1 zł. 1I—75 gr. II 50 gr 


G 


NABOROWSKI, 


ogłasza, 
10-ej rano w Łodzi, przy ul. Senatorskiej Nr. 5/7, 
23 | odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
4 chomości, należących do firmy „Boryszowska Apre- 
WEJ | tura i Drukarnia Wolf Gutgold i S-ke* 
jących się z 10 wałków miedzianych do drukowania aa 
f | towsrów oszacowanych na sumę zł. 1130, 
Łódź, dnia 10 marca 1930 r. 


gr. ma pierwszy seans wszystkie mie'sca Ę 50 
zr. Początek o godz. 4 pp. w soboty niedrieła i święta o g. 2 pp. Passe-partout bilety 
wolnego wejścia w sob. i niedz, nie ważne 


„HASŁO! z dnia 13 marca 1930 roku. 


Z działalności Wydziału 
Ochrony 


Związku Handlowców Polskich w Łodzi 


Szczególnie ciężki w życiu ogółu pra- |obowiązujących ustaw ze strony pracodaw 
cowniczego rok ubiegły był rokiem wzmo- | ców świadczy okoliczność, iż na 42 wy- 
żonej działalności wydziału ochrony pra- | padki interwencji związkowej tyko w 8 
Handłowców | wypadkach osiągnięto porozumienie 


cy Związku Zawodowego 
Polskich w Łodzi. 


Nieposzanowanie ustawodawstwa o0-|skierowarńych do sądu pracy, 
a | zapadły na korzyść pracowników, 2 wyro- 
częstokroć próby wręcz łamania istnieją- |ki na korzyść pracodawców, a pozostałe 
w Związku musiały znaleźć |9 spraw jest w toku. 


chronnego pracy przez pracodawców, 


cych ustaw, 
sprzeciw i odprawę. Żaden rok sprawo- 


zdawczy dotąd nie obfitował w tyle wypad |zmiernie przykrej statystyki, jaką co pe- 
ków odwoływania się poszczególnych pra |wien czas ogłasza Sąd Pracy. Dane powyż 
cowników o obronę do Związku, jak rok |sze świadczą jednakże o poważnej obro- 


1929. 


Wydział. 


Ruchliwy oddział St. Mł. 
„Odrodzenie“ w Rudzie Pabjanickiej, po 
stanowił przenieść swą działalność kultu- 
ralną na stolicę. 

Urządzono więc w ubiegłym  tygod- 
niu kilka przedstawień amatorskich w 
sąsiednim Tuszynie. Odegrano między 
innemi następujące sztuki: „Rysia w 
Krynicy" i „Generalna próba”. 

Występy młodych amatorów - uzyska- 


EOOCORCECOEOOCOCH OGEGECGECEGSSOGEG 


Wkrótce na ekranie naszego kino-teatru „CAPITOL* 
ukażą się arcydzieła tej miary jak: 


KOBIETA NA KSIĘŻYCU 


Wilły Fritsch Gerda Mauruss 


DZWONNIĘ z NOTRE DANE 


Lon Chaney 


URODA ŻYCIA 


Adam Brodzisz 

Bog. Samborski 
wg. nieśmiertelnej powieści STEFANA ŻEROMSKIEGO 
had o > raza A Aniołki. Nudzi S 


ARKA NOEGO 
OOOECOGOECECEE CZOGOOOOOOOROGEG 


EEGECEOEEECECECEEGCE 


Do akt Nr. 2385—1930 r. 
OGŁOSZENIE 
Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, LEONARD 
zamieszkały w Łodzi. przy ulicy 
Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
że w dniu 26 marca 1930 roku od godz, 


i składa- 


Komornik LEONARD NABOROWSKI 
Dziś 


Dojazd tram- 


dziej fascyhująca uy 


MIŁOSTKI 
HRABIEGO 


Z interwencji Związku w ciągu ub. r. |zacji zawodowej, która, z swej strony sta 
korzystało zgórą 50 osób, nie licząc drob- jąc wobec coraz innych zagadnień, może 
nych porad i wskazań udzielanych" przez |nieść skuteczną pomoc zrzeszonym przez 


O braku chęci przystosowania sie do i 2 sobie fachowej pomocy. 


Z życia Stowarzyszenia Młodzieży 


Polskiej „Odrodzenie” 


w Rudzie Pabjanickiej 


Polskiej ły zasłużony poklask i wzbudziły entu- 


Pracy 


bez 
Z 35 spraw, 
24 wyroki 


odwoływania się do sądu. 


Jest to oczywiście tylko cząstka nie- 


nie, jaką pracownicy znajdują w organi- 


zdobywanie doświadczenia oraz zapewnie 


zjazm mieszkańców do tego stopnia, iż 
postanowiono zaprosić w kwietniu po- 
raz drugi trupę Stow. Mł. Polskiej do 
'Tuszyna na występy. 

Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, iż 
na czele tego stowarzyszenia w Ru- 
dzie Pabjanickiej stoją p. p. Wacław 
Kluska, Jarzębowski i Zawiślak. 


GEJ 


Norman Kerry 


Nora Ney 
Engenjusz Bodo 


Detektory od zł. 8.50 


komplet z anteną i słuchawką 
od zł. 
Radjoaparaty i części 


„RADIOLA” 


88 (w podwórzu 
tel. 15-340 


i dni następnych 
meet E E arcydzieło wielkiej wasi FOX-EILM. 
FRANKA BORZAG 


„OFIARNA NOG“ 


Śmiertelna gra o miłość między dwojgiem jn wśród odwieeznej pustki lodowej. 


i „Aioła ulicy” 


,cuzicielka ekranu Mary 


oraz Iwan Linow i Margret an 7 


CAGLIOSTRO 


Potężne arcydzieło filmowe na tle fantastycznych przygód głośnego 
Szarlątana AVI ga wieku Józefa Salame 


i Dzis i dni następnych! 


OBECZOOOOGOGOGOGEO 


De PSŻ 


Dugan. Najsympatyczniejszy bohater Ameryki Char 


Str. 9 


CASINO” | 


Dziś i dni następnych ! $ 


Wiełki podwójny program ! 
I ——— ——.. 


—— GRZESZNICA — 
BEZ GRZECHU 


Losy młodej węgierki w Wiedniu i 
walki jej z zai b, pruderją miesz- 
czańską, — rolach głównych: 


Esther Ralston 
i James Hall 


jako oficer austjacki. 


Il 


igraszki Kobiet 


Komedja salonowo-erotyczna w parys- 
kim eleganckim świecie. — roli gł. 


ADOLPHE MENJOU 
MARGARET LIVINGTO 


słynna zwa dalalcłka filmowa 


Orkiestra pod batutą p. Łe KANTORA 
Początek seansów g. 3-ej po poł. 


Er Ch jego 


TOR 


EL 


jqsAud>jseu rup t siz] 


Serenada miłosna  nieszczęśli- 
wych kochanków. 


szaleństw i rozkoszy 


NOCE ——= 
—-$ZALONE 
NOCE == 
BEZSERN E.o 


W rolach głównych: 
Lil Dagower 
Iwan Petrowicz 


Dramat 


Ork. symf, pod bat. Sz. Bajgelmana 


a PR KGETCZ 


KINO-TEATR 


a UCIECHAĄA o 


Limanowskiego 36 518 
(dawn. Aleksandrowska). 


Dziś i dni następnych 


Ulubieniec publiczności 


Harry LIEDTKE 


w wielkim filmie pod tytułem 


== PAPO 
ja chcę hrabiego 


Nastąpny program: 


Pat i Patachon 


jako 


podpory tronu 


Początek w dni powszednie o godz 
4 po poł. w soboty i święta o godz, 12 


Dziś i dni następnych dj 


sorted genjajnego twórcy „Siódmege nieba” 


W rolach gal Aeg Najbar= 
es Farrel 
Pierwszorzędny zespół muzyczny 


Str. 10 


p ZE 


TEATR i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI. 
nPRZESTEĘPCY“, 

Dziś-we czwartek i jutro w přatek o godz. 
8,30 wieczorem po cenach popularnych sztuka 
©. Brucknera „Przestępcy“ z pp. Horecką i Wo- 
śkowskim w rolach głównych. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań - Pio- 
trkowska 74 od 10 rano do 7 wieczorem bez 
przerwy. 


„DZIWNE WĘDRÓWIK S5ALVERMOSERA*. 

„Dziwne wędrówki Salvermosera* Rolanda 
Betscha, satyra na nieomylność władzy, wcho- 
dzi na repertuar juź w przyszłym tygodniu, w 
reżyserji i inscenizacji ©, Wiercińskiego. W ro- 
%ch głównych: Morska, Znicz i Mroziński, 


TEATA KAMERALNY. 
OSTATNIE POWTÓRZENIA 


DNIA PAŹDZIERNIKOWEGO". 
Dziś czwartek po raz ostatni ciesząca się 
tak dzięki swym wysokim walorom literackim 


jak i pierwszorzędnej grze artystów  wielkiem 
powodzeniem mocno dramatyczna sztuka J. 
Kaisera „Dzień Październikowy*.- Ceny. najniż- 
sze od 50 .gr.alo 5 zł. 


Piątek i niedziela o godz. 4,80 efektowna 


wesoła Kkomedja Pawła Franka „Grand—Ho- 
pels 
PREMJERA, 
MAGJA“ CHESTERTONA. 


W sobotę dana będzit przygotowana ' przez 
reżysera Melinę fantastyczna trzy—aktowa ko- 
medja z prologiem Chestertona „Magja“ Po 
Warszawie Teatr Kameralny będzie w Polsce 
zkolei drugim, który nader interesująco tę sztu- 
kę, najgłośniejszego dziś, obok B. Shawa, pisa- 
rza angielskiego wystawia na swoich deskach. 
Udziat biorą I. Faleńska, Daniłowicz, Melina, 
Michalak, Pluciński i Scibor. Dekoracje Æ Piet- 
kiewicza. 

„ODPRAWA POSŁÓW GRECKICH*. 

Dziś czwartek i jutro o godz. 4 p. p. oraz w 
giedzielę o godz. 12 w poł. arcydzieło Jana Kor 
:hanowskiego „Odprawa posłów greckich“, któ- 
ře, wraz z ciekawie  zainscenizowanemi sobót- 
kami i fragmentami „Trenów* dane będą dla 
młodzieży sżkóż średnich. Reżyserja H. Buczyń- 


skiej. 
TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Mr. 18. 
ay „ZONGLERKA Z VARIETE”, 
Izis 
a 


- GB , a w. 
Śpiesz juž. 
do najszczęcli WEZE] 

Kolektnry w Polsce 


E. bichfenstein 
Łódź, Piotrkowska 74 | 


Piotrkowska n, ; 
1 kup los do obecnej 5. klasy 

20 lot. Państw. k 
Wszystkie większe wygrane w 
kole szczęścia. = 


p r 
| 235 


Wczoraj w szóstym dniu cią: |e 
gnienia 5-e] klasy Z0-ej polskiej 
państwowej loterji, padły wy: 
grane na numery następujące: 
Po 10,000 złotych na Nr. Nr.: 
471727 179198 

Po 5,000 złotych na Nr Nr. 
72723 179074 j 

Po 3,000 zlotych na Nr. Nr. 
28117 37774 63748 87290 181195 

Po 2,000 złotych na Nr. Nr. 
8379 23596 66160 88145 88422 
B3432 96565 107369 132554 
457463 170447 178129 191123 
109993 205102 i 

Po 1.000 zł Nr. Nr. 1694 "58581 
51550 64835 71827 85008 107148 136044 
155879 160149 165938 172850 185903 
305188 195048 205170 207849 209477 

Po 600 zł. Nr.Nr. 2480 4090 7517 
80650 22200 27988 34469 56955 65784 
69032 77663 79105 79452 88222 94611 
94701 100469 100658 104786 105524 
£08651 114459 114627 121296 125514 
125051 130525 132437 135416 135808 
138881 142046 144655 146206 147116 
157551 162637 166877 167114 169277 
976504 186205 187279 101017 194994 
496880 201716 202812 206675 | 

Po 500 zł. 5283 6561 7652 12007 
25749 17104 17376 18467 18507 19715 
40749 19841 20356 20895 21395 21895 
25135 26699 28307 31967 32529 36465 
54178 37466 37482 57582 37588 
61821 42856 41792 48454 48664 
40054 50673 50995 56106 58129 
51117 61743 61829 66221 66494 
59260 70436 71243 71496 75448 
55906 77905 80321 84443 85318 
85863 86600 88222 91708 92132 
92598 95325 07572 98754 98526 
502508 104008 104295 106886 
409202 115021 113586 
315065 114176 115585 
417430 117750 119439 
121032 121181 122462 1 
126540 127571 129345 
152834 137452 137618 5 130017 X 138208 
k58354 138597138976 | 139047£:150839 
130857, 142563,144417.4, 42 ih TARSA JEŻ 
SGRI b zł RY 


TEMIN 
oaz SRano 
22538 „g38R 
8 
38 


163645" 165777 166757 
167144 168046 172651 
175948 179441 179444 
182139 184106 185673 
19061385 191086 192735 
195475 196 534 197556 198281, 
204804 205801 207409 20758% 


'55 329 
94 1124 261 98 411 594 F645 722 49 
2138 71 95 342 486 567 81 651 65 754 
844 54 5042 75 98 141 212 609 706 57 
67 4022 25 211 67 390 447 67 599 635 
765 856 5009 39 221 
87 667 735 79 
297 527 32 86 634 


398 407 56 66 
11024 371 564 80 649 91 812 17 12025 
105 224 27 555 785 86 8598 45 943 58 
15025 4375 77.189 202 86 97 386 576 
80 714 836 1408 197 495 98 523 87 629 
76 711 80 15154 40 210 25 547 637 747 
51 889 90 16004 16 46 64 145 260 57 
313 51 467 537 50 619 35 47 99 734 
832 45 17341 411 18 84 811 22 58 
18063 68 200 90 461 525 36 95 843 
ROR 33 85 522 690 93 722 31 56 


179 98 249 


oo 
a 


23 


316 452 562 
27 139 65 
66 842 82 
561 697 756 44025 176 
55 809 45054 95 
515 29 49 623 
40 84 124 99 2 
886 906 47006 87 | 
523 54 690 712 802 
400 91 8 

315 451 526 066 | 


„FIAASŁO” z dnia 13 marca 1980 rozu 


humoru i werwy krotochwila A. Molera „Żon- 
glerka z Variete", 
W sobotę i niedzielę wiecz. wyboma kroto- 


chwila Valentine „Beczki złota”. 


TEATR GEYEROWSKI 
'Pio,rkowska 295. 
W sobotę o goz. 8,20 i w niedzielę dwa razy 
arcydzieło Al. Fredry „Zemsta za mur grani- 
czny* w reżyserji L. Zbuckiego. 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 


PROGRĄM POLSKIEGO RADJA 

na piątek, dnia 14-go b. m.: 
STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasu 11.58 i 
19,58 na wszystkie stacje. W Warszawie. 13,10 
komunikat meteorologiczny, 15,00 kom. gospo- 

darczy. ! 
WARSZAWA: 12.05 — 13,10 Muzyka gram. 
15,00 Odczyt dla maturzystów Królową Jadwi- 
ga na tle epoki. 15,20 Przegląd wydawnictw. 
15,45 Kącik krótkofalówy, 16,15 — 17,15 Mu- 
zyka gramof,'17,15 Nowoczesny i dobry system 
nauczania tych, którzy nie mogą iść do. szkoły. 
17,45 Koncert chóru W. Dana. 19,25 — 19,40 
Płyty gramofonowe, 20,05 Pogad. muz. 20,15 
Koncert symf. z Filh, Warsz. ; 


KRAKÓW: 12.05 — 13,10 Koncert gramof. 
15,00 — 15,20 Transm. z Warszawy. 16,00 — 
16.25 Wpływ domu rodzicielskiego na rozwój 
rysunkowy dziecka. 16,25 — 17,15 Koncert 
gram. 17,15 —' 17,40 Odczyt p. t; Uroczyste 
wjazdy polskie. 17,45 Koncert z Warszawy. 
18,45 Kom. narciarski, 20.05 Pogad. muz, z 
Warsz. 20,15 Koncert symf. z Warszawy. 

POZNAŃ: 13,05 — 14,00 Koncert -gramof. 
16.45 — 17,25 Słochow. dla młodzieży p. t.: 
Ulicznik warszawski. 17,25 — 17,45 Kurs ang. 
17,45 — 18,45 Koncert. 18,55 — 19,10 Audycja 
dia żołnierzy. 19,10 — 19,80 Odczyt p. t.: Pos 
czątki realizmu w krytyce literackiej w Pol- 
sce. 19,30 — 19,50 Silva rerum. 19,50 — 20,15 
Holandja współczesna. 20,15 —— 22,30 Koncert 
symf. z Warsz. 22,45 — 24,00 Muz. tan. 

KATOWICE: 12,05 — 18,00 Koncert gra- 
mofonowy. 16,20 — 17,15 Koncert gram. 17.15 
— 1745 Transmisja z Krak. 17,45 — 18,45 
Koncert chóru z Warszawy. 18,45 — 19,05 
Rozmaitości, 19.05 — 19,80 Roślinność epoki 
węglowej. 19,30 — 19,55 Ghandi — twórca no- 
wych Indyj. 20,00 — 20,05 Komun. Zw. Młodz. 
Polsk. 20,05 — 20,15 Pogadanka muz. z Warsz. 
20,15 Koncert symf. z Filh. Warsz. 


507 688 710 67 
75 93 715 45 857 
FStawit 60125 76 564 6 
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318 75 95 546 57 
28 
86 


299 
805 


9 89 237 
949 55 10050 82 194 200 84 
510 18 647 852 92] 72 


51 694 819 48 979 23197 


72 
310 


E 
8 
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511 721 71 837 983 31030 
74 84 422 84 545 86 719 
927 3202] 43 88 125 299 
1 601 53 785 828 33073 
Aif 917 99 34040 180: 91 04 
88 458 505 74 641 727 40 
67 94 35075 ]57 273.82 358 
613 89 755 987 36022 78 116 
79 400 15 540 6I7 35 75 858 
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74-353 42 750 969 
801 953 39008 97 
-54 699 717 801 5 905 |! 
202 19 43 336 4868 76 
85 752 875 4102} 15920) 
34 717 25 829 52 42010 
302 16 69-551 99 610 32 753 | 
902 45191 294 361 86 452 
228 355 86 442 
236 557 75 462 
7 05 970 46036 
584 620 60|2 
407 15 89 
48150 55 257 


151 52 
54 8 
60 
05 
88 739 DI asl 49014 41 45 

e zl 296,45, 


46741 54 | 55 


800 
30 


43 900 53027 367 76 551 659 762 897 
54171 264 469 584 644 
55104 292 601 2 28.41 87 733 84 839 
86 924 47 67 56027 57 68 85° 172 279 
B0 463 68 796 846 57016 181 286 358 
441 63 522 860 789 985 58060 264 329 
88 97 852 


16 779 61030 111 50 
95 598 
304 435 633 92 994 
63004 268 364 557 638 76 751 805 968 
84 4174506836 995 65057 
92 507 40 42 89 780 


424 68029 52 59 69 91 
211 304 459 535 47 80 
69012.125 29 231 33 34 438 505 819 
32 94 70108 63 224 58 352 547 
91817 961 71213 374 598 647 826 29 915 
31 49 78 72093 289 389 404 
625 55 712 84 836 71 77 81 73013 118 
287 350 435 71 603 91 701 55 45 825 
918 67 85 74012 151 388 458 547 66 
59 75 655 61 715 850 968 83 75004 16 
45 71 86 137 221 33 93 311 42 90 594 
97 650 711 816 95 936 48 76043 176 
321 55 574 718 830 96 77024 29 169 
402 572 613 16 95 763 82 
96 324 419 560 69 661 87 753 86 800 
77 929 97 79002 28 116 286 337 70 96 
476 587 677 85 753 801 34 958 
80011 61 72 75 119 428 528 59 611 
724-909 36 44 81028 49 81 12] 
78 477 880 920,66 82081 219 69 503 
32 404 96 513 44 799 802 38 
83006 65 162 75 347 55 
715 20 887 967 84094 1035 386 473 515 
128 845 965 83075 140 381 480 509 99 
612 801 86219 350 482 655 785 95 920 
95 87039 51 55 89 131 93 442 
58|37 835 70 80056 69 92 150 61 
70 555 667 757 77 84 801 37 974 98 
89145 267 447 549 95 685 852 „927 34 


66 a 
90175 466 544 45 55 80 730 © 53 78 
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WILNO: 12,05 — 13,10 Poranek muzyki 
popular. 15,00 — 15,20 Transm. z Warsz. 16,15 
= 17,00 Muzyka popul. 17,15 — 17,40 Czego 
ludzie nie wymyślą. 17,45 — 18,45 Koncert z 
Warszawy. 18,45 — 19,15 Audycja wesoła, 
20,05 — 23,00 Transm. z Warszawy. 

LWÓW: 12.05 Koncert gramof. 17,45 Kon- 
cert z Warszawy. 18,45 Kom. narciarski. 18,55 
Rozmaitości. 20,05 Pogad. muz. z Warszawy, 
20,15 Koncert symf, z Warszawy. 

ZAGRANICZNE: 18,50 Praga, Oberon, ope- 
ra Webere. 19,30 Monachjum, Madame Butter- 
fly, opera Pucciniego. 20,00 Hamburg. Jung- 
fer Grenadier, operetka. 20,00 Wiedeń. Eugen- 
jusz Oniegin, opera Czajkowskiego. 40.00 Sztut- 
kart koncert symf. 21,00 Londyn. Koncert sym 
foniczny z udz. Backhausa. 22,20 Praga. Kon- 
cert muzyki spółczesnej. , 


Koncert symfoniczny orkiestr 
wojskowych O. K. IV 


Dziś, w czwartek, o godz. 20-tej wiecz., „pod 
protektoratem Dowódcy O. K, IV. Generała St. 
Małachowskiego, odbędzie się w Łodzi w sali 
Filharmonji, ul. Narutowicza 18, wielki sym- 
foniczny koncert orkiestr wojskowych na tere- 
nie O. K. IV. — W koncercie wezmą udział wy- 
kwalifikowani orkiestranci z poszczególnych puł- 
ków, t. j. 10 p. p. (Łowicz, kapelmistrz ppor. 
Wilczek Józef), 18 p. p. ($kierniewice, kapel- 
mistrz por. Wójcik Kazimierz), 25 p. p. (Piotr- 
ków), 27 p. p. (Częstochowa, kapelmistrz por, 
Kardaszyński Ryszard). 28 p. $. K. (Łódź, ka- 
pelmistrz por. Lewiński), 30 p. $. K, (Warsza- 
wa, kapelmistrz kpt. Sikorski Antoni), 81 p. S. 
K. (Łódź, kapeimistrz por. Walter Jan), 87 p. 
p. (Kutno, kapelmistrz por. Szpulecki Stani- 
sław), 74 p. p. (Lubliniec, kapelmistrz por. Grze 
wiński Bolesław). 

Prócz kapelmistrzów tych orkiestr 
wać będzie także referent muzyczny 
Wojsk., kpt. B. Sidorowicz. 

Zespół orkiestry składa się z 70 osób. 

Program koncertu przewiduje jedynie pol- 
gkie kompozycje. M. in. Uwerturę do opery 
„Marja* Statkowskiego, napisana podług poe- 
matu Malczewskiego, „Arhellego* Różyckiego, 
„Suite Polska“ Zarzyckiego, Uwerturę do opa- 
ry „Plis* Moniuszki, „Tańce Góralskie* Pade- 
rewskiego, „Step Noskowskiego, „Rapsodję pol- 
ska“ Joteyki i inne. 

Koncert ze względu na bardzo ciekawy pro- 
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powodzeniu jego zadecyduje niewątpliwie i ta 
że jest to pierwszy tego rodzaju gigantyczny 
koncert monstre wojskowych orkiestr symfow 
cznych w Łodzi. 

Ceny na koncert bardzo popularne — od 1 de 
5 złotych. 

Watpić nie należy, że-sala Filharmonji % 
dniu dzisiejszym zapełni się po brzegi publicz- 
nością. - 


~ 


Drobiazgi filmowe 

„Eryk von Stroheim gra główną rolę w 
filmie „The Great Gabbo', reżyserji James 
Cruze. Film ten już przybył do Europy. 
jest to film mówiący, w którym von Stró- 
heim i jego partnerka Belty Compson mó- 
wią i śpiewają. Nadomiar złego lilm jest 
w 80 proc. w kolorach. f 

Po raz drugi zagra na ekranie wielki 
artysta amerykański George Arliss rolę 
tytułową w filmie „DisrachH', tym razem 
w wersji mówionej. Partnerami jego bedą 
Ted Lewis, Betty Compsun i Dolores Ca- 
stello. 

Następujący artyści grać będą w fil- 
mach mówionych zjednoczonych wytwór: 
ni „Warner Bros* i „First National”: Johi 
Barrymore, Aleksander Moisi, George Car- 
pentier, Richard Barthelmess, Monte Blue 
Camilla Horn, Mirna Loy, Shiley Mason 
John Boles i Irene Bordoni. 

W realizowanej obecnie w  ateljers 
wytwórni „Universal „Marsyljunce”, roK 
autora francuskiego hymnu narodowego grz 
John Botes. 

Znany cowboy Ken Maynard wziął się 
do -produkowania filmów cowboyskici 
dźwiękowych. — Reżyseruje William Wy« 
ler; 

Cały świat ujrzy niebawem i usłyszy 
z ekranu  najpopularniejszego na świecie 


kierownika jazz-bandu Paula Whiiemana v 
filmie Uniwersala, „Król Jazzu”. 
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Nr. 71 


„HASŁO* z dnia 13 marca 1930 roku, 


Str. 11 


PALĄCE ZAGADNIENIE 


Nie jest bynajmniej nowem zagadnie- 
nie reformy podatku prze- 
mysłowego. Było ono i jest aktu- 
alnem od chwili uchwalenia tego podat- 
ku. Kupiectwo bowiem, mając prawo u- 
ważać pierwotnie ten rodzaj opodatkowa 
nia, za swój udział w przejścio- 
wych daninach, dla zapełnienia 
w skarbie państwa luk, powstałych na 
skutek wojny i inflacji — odczuło dot- 
kliwie cały ciężar tego podatku z chwilą, 
gdy stał się on ciężarem 
stały m. 

Od pierwszego jednak momentu za- 
tówno przedstawiciele całego naszego ży- 
cia gospodarczego, jak również i wszyscy 
doradcy finansowi rządu polskiego wy- 
powiadali się ZA STOPNIOWEM ZNIE- 
SIENIEM MOCY OBOWIĄZUJĄCEJ U- 
STAWY O PODATKU PRZEMYSŁO- 
WYM. 

Jest to zupełnie racjonalne, gdy zwa- 
£ymy, że założenie podatku przemysło- 
wego odziedziczyliśmy, (o czem już 
wspomnieli), z czasów inflacji i już sam 
fakt takiego dziedzictwa przemawia prze 
ciw jego macjonalności z punktu widze- 
nia zdrowych zasad skarbowości, której 
zadaniem winno być zasilanie kas pań- 
stwa, ALE NIE KOSZTEM EGZY- 
STENCJI PODATNIKÓW. 

„W kierunku też zniesienia podatku 
przemysłowego szła także projektowa- 
ina przez ministra Czechowicza reformh, 
gdyż podatek ten podrywa przedewszyst- 
kiem kapitały zakiadowe przedsię- 
biorstw, a tem samem wpływa na 
wzrost drożyzny i na pow 
stawanie wielu innyth, 
gospodarczo ujemnych zja 
wi sk. 

Na drogę zdecydowanego zreformo- 
vania tego podatku weszły jednak dopie- 
ro rządy pomajowe, PRZEDKŁADA- 
JĄC w R. 1928 SEJMOWI PROJEKTY 
CAŁEGO SZEREGU ZMIAN W 
DOTYCHCZASOWYM SYSTEMIE PO- 
DATKOWYM. 

Wśród projektów tych znajdował się 
tównież projekt wprowadzenia stopnio- 
wych ulg w podatku przemysiowym. 
Zdawaćby się mogło, iż wobec powszech- 
nej opinji © szkodliwości tego podatku, 
— wszystkie zainteresowane czynniki, a 
więc przedewszystkiem Sejm przyklaśnie 
akcji rzadowej w tym kierunku. Nie- 
stety, lzeczywistość poka- 


zała coś zgoła przeciw- 
nego. 
Z CAŁYM NACISKIEM ZAZNA- 


CZYĆ JEDNAK TRZEBA, ŻE PRZE- 
PROWADZENIE TEJ REFORMY w 
OKRESIE POMYŚLNIEJSZEJ NIŻ O- 
BECNIE KONIUNKTURY GOSPODAR- 
CZEJ I POMYŚLNIEJSZEGO WSKU- 
TEK TEGO STANU WPŁYWÓW SKAR 
BU PANSTWA UNIEMOŻLIWIŁO STA 


NOWISKO SEJMU. Sejm wygry 
wał wówczas bowiem atu- 
ty polityczne, tak samo 
jak dziś ostrożność rzą- 
du przy uchwalaniu re- 
formy podatku przemy- 
słowego pewne partje po- 


lityczne chcą wyzyskać 
dla celów demagogicz- 
nych. 


Moment obecny, w którym sama ko- | 


aieczność nakazała Sejmowi już naresz- 


cie przystąpić do reformy podatku prze- |Ę 


mysłowego, jest oczywiście ze wszech 


miar momentem niekorzystnym. Cały |E 


kraj, a wraz z nim i wszelkie gałęzie ży- 
cia gospodarczego przeżywają 
ciężki kryzys. Niektóre z nich, 
jak np. rolnictwo, nie mogac — jakby 
tego wymagała napozór logika państwo- 
wego życia z racji jego liczebności, — 
nie mogą przejąć przypadającej na nie 
części ciężarów i żądają pomocy. Ta sa- 
ma reguła życia wymaga, ażeby również 
i dotknięte tym samym kryzysem kupie- 
ctwo doczekało się — i to jaknajrychlej 
— przynajmniej ulg w najdotkliwszym 
dla niego ciężarze mm rzecz państwa. 
Nagląca potrzeba szybkiego zreformo- 
wania podatku przemysłowego - podykto- 
wana jest_ przedewszystkiem dwoma 


względami: — uciążliwą wysokością je- 
go stawek, oraz towarzyszącą mu dotych 
czas procedurą ściągania go. 

'To też cofnięcie przez ministra Skar- 
bu zapowiedzianych ulg w podatku prze- 
mysłowm wywołało wśród kupiectwa o0- 
gromne rozgoryczenie. Roz- 
goryczenie to jest zupelnie zrozumiałe 
wobec tych trudności finansowych, z ja- 
kiemi dziś handel walczyć musi, a któ- 
re w znacznej mierze wywołane są błęd- 
nem, w swych hiperfiskalnych założe- 
niach, ustawodawstwem podatkowem. 

Warunkiem bowiem dalszej egzysten- 
cji handłu JEST SZYBKA I ZNACZNA 
REFORMA PODATKU PRZEMYSŁO- 


WEGO. Warunku tego niestety zupełnie 


nie spełnia reforma, uchwalona przez ko- 
misję skarbową sejmu. Jakich ulg po- 
datkowych handlowi do dalszego normal- 
nego istnienia potrzeba, wskazują pro- 
testy kupiectwa, zabarwione często skraj. 
nemi wybuchami ludzi rozgoryczonych 
przeszkodami, jakie ich pracy stawia 
błędny fiskalizm. 

Na karb też tego rczgoryczenia nale- 
ży zaliczyć wtorkowy dwugodzinny de- 
mostracy jny strajk kupiectwa w Łodzi 
i w innych miastach Rzeczypospolitej. 

Nie wolno jednakże nikomu o tem za- 
pominać, że zagadnienie reformy podat- 
ku przemysłowego NIE JEST PROBLE- 


MEM, NADAJĄCYM SIĘ DO WALK . 
TARGÓW POLITYCZNYCH, JEST T4 
ZAGADNIENIE ŚCIŚLE GOSPODAR 
CZE, OD KTÓREGO ZAWISŁA DAL 
SZA POMYŚLNOŚĆ HANDLU. 

Pod tym więc kątem widzenia należy 
patrzeć na sprawę reformy podatku prze 
mysłowego. Zapomina jednak o tem o 
pozycja sejmowa, która traktuje sprawi 
tąz punktu widzenia obłą 
kańczych „rozgrywek z 
rządem. TA JEDNAK DROG/ 
NIE DOPROWADZI DO UZDROWIE 
NIA GOSPODARCZEGO KRAJU. 

J: M 


Depresja w życiu gospodarczem 


oraz łagodny przebieg zimy 
przyczynami spadku produkcji węgla w miesiącu lutym r.b. 


Produkcję węgla w lutym r. b. cechuje |W styczniu ogólny zbyt wegla 


raptowny spadek. 
O ile w styczniu przy 25 dniach roboczych 
poziom produkcji wynosił 2,812,000 tonn, 
to w lutym przy 24 dniach roboczych 
2,264,000 tonn, spadek wynosi zatem 
550,000 tonn, wzgl. 19,6% 

Ogólny zbyt węgla przez sprzedaż wy- 
nosił w lutym 1,775,900 t., a łącznie z 
własnem zużyciem i deputatami 2,004,000 
t, czyli; że w lutym powstała nadwyżka 
produkcyjna w wysokości 258,000 t., wsku 
tek czego powiększyły się zapasy węgla 
na zwałach 

do 1,267,000 t. 


wynosił 
2,193,000 t., a z deputami i własnem zu- 
życiem 2,473,000 t. W porównaniu ze stycz 
niem zbyt wegla w lutym obniżył się o 
19,1%. Ta duża nadwyżka prędukcyjna, 
względnie wielkie zapasy węgla na zwa- 
łach, sięgające 50% ogólnego wydobycia 
węgla w iutym, przy jednoczesnym poważ- 
rym spadku zbytu węgla . 
wskazują na właściwą przyczyne 

tak dużego obniżenia się poziomu produk- 
cji kopalń. 

Słaby popyt na węgiel spowodowany 
był zbyt łagodnym przebiegiem tempe- 
ratury oraz ogólną depresją w całym życiu 


Zarobki pracowników umysłowych 


w przemyśle budowlanym wynosić powinny 
od 350 do 1500 zł. miesięcznie 


Zorganizowany przed kilkoma miesią- | 


cami „Związek zawodowy pracowników 
umysłowych przemysłu 
stałacyjnego i pokrewnych zawodów” zło- 
żył zakończonemu onegdaj zjazdowi prze- 
mysłowców budowlanych deklarację, w któ 
rej czytamy: 

Jako reprezentanci pracowników zatru- 
dnionych przez przedsiębiorstwa budo- 
wlane i instalacyjne w Rzeczypospolitej 
Poiskiej i stanowiących faktycznie 

mózg i serce tych przemysłów, 
składając jednocześnie życzenia pomyśl- 
nych obrad, pozwalamy sobie apelować do 
zjazdu o szerokie uświadomienie w kołach 
przemysłu budowlanego 

idei konieczności współpracy 
pomiędzy związkiem przemysłowców bu- 
dowlanych, a zw. zaw. pracowników umy- 
słowych tegoż przemysłu w celu ujedno- 
stajnienia warunków ekonomicznych. 

Deklarację tę podkreślił w przemówie- 
niu powitalnem na zjeździe delegat min. 
pracy p. Ulanowski zaznaczając, że poraz 
pierwszy pracownicy  przejnysłu budo- 


wlanego przemawiają w ten sposób do 
przemysłowców. 

Dla objaśnienia zaznaczyć należy że do- 
tychczas w przemyśle budowlanym 


zorganizowani byli tylko robotnicy 
i że robotnicy ci stosowali w praktyce za- 


budow lanego, in- |sadę ostrej walki klasowej. 


Związek pracowników umysłowych 
przemysłu budowlanego wysuwa w swym 
projekcie umowy zbiorowej następujące 


normy wynagrodzenia: 
1. Inżynier 1500 zł. 
2. Kalkurator 1500 zł. 
3. Kier. bud. 1500 zł. 
4. Technik 1000 zł. 
5. Majster 1000 zł. 
6. Podmajstrzy 900 zł. 
7. Magazynier 500 zł. 
8. Buchalterzy 1500 zł. 
9. Pomocn. buchal. 800 zł. 
10. Kancelista 400 zł. 
11. Maszynistka 350 zł. 
12. Monterzy inst. 1000 zł. 


Byłoby rzeczą wskazaną, aby inne or- 
ganizacje pracowników umysłowych rów- 
nież staraly się 

zawierać umowy zbiorowe 
z organizacjami przemysłowców i unormo- 
wały wynagrodzenie swych członków we- 
dług specjalności. 

Wielka rozpiętość wynagrodzenia za te 
same czynności bardzo utrudnia organiza- 
cje pracowników umysłowych. 


KINO 


W rolach głównych: 


| Do powyższego o- 
brazu zaangażowano 


MIMOZ TEATR 


UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 
e Od wtorku dn. 11 do poniedziałku dnia 17 marca 19301. włącznie 


PW TAJDZE SYBIRUJ 


(KAJDANY) 
RENEE HERIBEL, FRITZ KORTNER 


CHOR SYBERYJSKI £ i 


e który odźpiewa pleśni SYBERYJSKIE 


Następny 
program : 


EMIL JANNINGS 


w obrazie 


„GRZECHY ojc ców 


gospodarczem kńju. Pod względem ba 
wiem łagodnego przebiegu zimy zapasy 
węgla, nagromadzone w poprzednich mie: 
siącach, okazały się tak duże, że o ich u- 
zupełnieniu w m. lutym nie było mowy. 
Zlecenia na węgiel opałowy w lutym pra- 
wie że nie wpływały. Wskutek zaś trwają. 
cej od dłuższego czasu ogólnej depresji w 
całem życiu gospodarczem 

zbyt sortymentów przemysłowych 
był bardzo nieznaczny. 

Z ogólnego zbytu 1,775,000 tonn, ną 
rynek krajowy przypada 1,043,000 t., co 
w stosunku do stycznia oznacza spadek © 
16,7% (w styczniu zbyt węgla w kraju wy- 
nosił 1,251,000 t.). Charakterystycznem 
jest, że w lutym po raz pierwszy zbyt wę- 
gla na rynku krajowym, z wyłączenie G. 
Śląska, był niższy od zbytu węgla w 
obrębie samego Śląska, o 80,000 t. Albo- 
wiem na Śląsku zbyt węgla, aczkolwiek 
był niższy od stanu styczniowego © 
90,000 t., wynosił 562,000 t., gdy na resz- 
tę obszarów Polski przypada 480,000 t. 
to znaczy o 103,000 t. mniej, niż w stvcz- 
nit. 

Również przeważnie 

spadi eksport węgła 

bo z 941,000 tonn na 732,000 t., czyli da 
leko silniej, niż w kraju, boo 2 22 „2%, Spa- 
dek wykazuje wszystkie ka itegorje ryn- 
ków, z wyjątkiem Jugosławii i Włoch. 
Wywóz węgla na poszczególne kategorje 
rynków przedstawiał się następująco: ryn- 
ki  śrudkowo-europejskie wykazują spas 
dek a 50,000 t., względnie o 19.2%. Ek- 
sport węgla na te rynki Emos w lutym 
210,000 t., wobec 260,000 t., w styczniu 
W kategorii tych rynków Hajeka 
spadek eksportu wykazują: Austrja a 
160,000 t. na 126,000 t., dalej „Węgry z 
24,000 t. na 13,437 t. Rynki północne im- 
porrowały w lutym 347,000 t. wobec 
471,000 t. w styczniu; spadek eksportu wy- 
nosi tutaj 124,000 t. wzgl. Pozo- 
state rynki europejskie południowo zachod- 
nie cechuje również spadek i to z 85,000 

. w styczniu na 79,000 t. w lutym. Eksport 
ech okrętowego zmniejszył się w, lutym 
z 122,000 t. na 90,000 tonn. Zmniejszenie 
się zbytu węgla na rynkach wolnej 
konkurencji przypisać należy częściowo 
konkurencji, 

która znów się wztnaga,.... 
czego dowodem stały spadek cen. Jeżeł 
idzie o spadek eksportu na rynki kon- 
wencyjne, to przypisać należy 
łagodnej temperaturze, 

wskutek czego popyt na gatunki opałowe 
znacznie osłabł. Zaznaczyć należy, że zbył 
węgla polskiego do Czechosłowacji na- 
potyka na coraz większe trudności, wobet 
czego przemysł węglowy był zmuszony 
obniżyć obowiązujące dotychczas ceny. 

Chociaż widoki na rozszerzenie zbytu w 
najbliższej przyszłości są małe, gdyż za: 
istniały wszystkie te czynniki, które uspra* 
wiedliwiają obecny spadek produkcji i 
zbytu, niemniej przyjąć należy, iż praw» 
dopobnie dalsze tempo spadku 

będzie bardzo powolne. 
Przypuścić raczej, należy, iż obecny pom 
ziom wydobycia będzie utrzymany przez 
dłuższy okres czasu, aż do latą 


26,3%. 


RESUR$SA 


UL. KILINSKIEGO 123 


Początek seansów w dni pow- 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi- 
522 nie 3, 5, 7 1 9. 


Dziś i dni nastepnych: 


ALEKSANDROWSKA 37 TEL49-48 $ 


Dziś i dni następnych 


Ceny znacznie zniżone 


Akta sprawy Nr. 74/30 r. 


WEZWANIE 
PUBLICZNE 


Przewodniczący Wydziału Handlowego Sądu. 


Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 Roz- 

porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- 

skiaj z dnia 28 grudnia 1927 roku o zapobie- 

rania upadłości (Dz. U. Nr. „8/28 r. poz. 20) 

mia, że firma „Salomon Lewinsohn”, mie- 

ca się w Łodzi, przy ule Wodnej Nr. 12-14, 

w a w dniu 17 lutego 1930 roku podanic 

do Sgdu Okręgowego w Łodzi o udzielenie jej 

odroczenia wypłat i że termin do rozpoznania 

zego podania został wyznaczony na 

5 kwiginia 1930 roku, na godzinę 10 rano, 

sale Nr. 40 w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi, 
ul. Żeromskiego Nr. 115. 

Wierzyciele powyższej firmy moga przybyć 
na rozprawę sądową, celem udzielenia Sądowi 
wyjaśnień. 

Wiee-Prezea 

(—) J, Kiszmiszjan 


St Sekretarz 
(—) T, Cicheckd. 


is 


Pierwszy ulgowy tydzień! 


POJEDYNEK” 


„HASŁO” z dnie 13 marca 1y80 roku, 


AN r - YO EDTA 
A 7 w PERONY "4 piwa 
Ae i ` , ; “Oi m 


Od wtorku dn 


Akta sprawy Nr. Z. 88/30 r. 


WEZWARIE 
PUBLICZNE 


Przewódniczący IH-ciego Wydziału Handlowego 
Sądu Okręgowego w Łodzi, na zasadzie art. 4 Roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 23-go grudnia 1927 roku o zapobieganiu upad- 
łości (Dz. U. Nr. 3-28 r., poz. 20) zawiadamia, że 


firma „Braun i Fabrykant”, mieszcząca się w Łodzi, 
przy ul.Gdańskiej Nr.46, wniosła w dniu 27 lutego 


1930 roku podanie do Sądu Okręgowego w Ło- 
dzi o udzielenie jej odroczenia wypłat i że termin 
do rozpoznania powyższego podania został wyzna- 
czony na dzień 5 kwietnia 1630 roku na godzinę 
10-tą rano, sala Nri 40, w gmachu Sadu Okręgowe: 
go w Łodzi, ul, Żeromskiego Nr. 115. 

Wierzyciele powyższej firmy mogę przybyć na 
rozprawę sądową, celem mdzielenia Sądowi wy- 
jaśnień. 

Wice - Prezes 


(—) J. Kiszmiszjan 
St Sekretarz 


() T. Cichecki 


„11 do po 


KLENSTWO KRWI 


wzruszająca tragedja dziedzicznie obciążonego 


W rolach głównych: Walter Rilla, Fritz Alberti, Walerja Boothy, Marja Solveg. 
Następny program: POD BANDERĄ MIŁOŚC 


JOCK aa 


n 


sg” ŻY 


iedziałku 


Podwójny 20 aktowy program 
i 


Król pięści, niekoronowany królcowboyów | Wstrząsająca nerwami historja opuszczo 


Fred Thomson w sensacyjnym filmie nej żony i matki odwieczny trójkąt 


małżeński 


652 


SZANTAŻ 


(CHÓRZYSTKI) 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 


ul. 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
w niedziele i święta 9 —2 pp 
od 11—12 i 2— 3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarż 

leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin ma 


Konsultacje z neurologiem 


Gabinet Światło-Leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 zł. 


BR. HELLER 


Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. 


Do 10 r. i 4—8 w. Dła pań specjalne 
godz. 3—5 po poł, w niedz. od 11—2 pp 


Sz gc RENE PNY ZY ZEE: SAWY WIEZY" 
i , E CAAS rs 
pY E 


dn. 17 marca 


4 


Początek seansów w dni 


eny miejsc na 


Następny program: 


Poradnia 


Zawadzka Nr. 1 


syfilis i tryper 


i urologiem 


Tel.179-89 Dla 


ą powszednie o godz 
4,80 i & w sobotę i święta o godz. 12,30 i 3 pp. 
(6; pierwszy sens 30 i 50 groszy 
na następne |— 70, II—50, III—30 groszy 


* 
w 
w 


ze względów konkurencyjnych nazwy filmu nie 
podajemy 


Nr. 7x 


Parkany, Plecionki, Tkaniny Gi 
zy miedz. do filtrów, „Rabitz* d 
robót betonowych, we wszystk.» 
£ metalach wyrabia i poleca 


RUBOLE 


Łódź, Wólczańska 15 


JURG 


tel. 128-6 


Gabinet dentystyczno-iekarski 


R. LITWINA 


Piotrkowska 103 
Przyjmuje od 10—2 i 4—7 
niczamożnych CENY LECZNIC 


UL CPPR 
Melko jestradośc dzieci ady 
A. Ta stiadente zowia Się; 


Dla niezamożnych ceny lecznic 651 


Tanie źródło akcesorji radjowych 
nazaraz 


p 


3  AALE TELL EEN 


ZABEZPIECZENIE OD BEZROBOCIA | HALLO! ; O RSE ERRES AT A 
aE a a E dk 000, cdi H Mieszańka Zbożowa”, TRYUME: 
> ALLO! CZ e ENAS 00 ŻY ERTES ZY Da 
posadę stracić bardzo łatwo — lecz śmiej się z tego, jeśli będziesz posiadał dodatkowy Radjoamatorzy Wym Franciszek Gugla, Łódź, 
zawód kierowcy Samochodewego, Wobes szalonego rozwoju automobilizmu, nietylko 5 DL 
w Polsce, lecz na całym świecie Łó d ź nadaje 
MINISTER - URZĘDNIK - ROBOTNIK- czy ROLNIK Detektory, eliminatory, 


wszelkie akcesorja radjo- 
we tylko można nabyć 
korzystnie w firmie 


„Elektros” 
SŻESWEBRZKIE 


DR. MED. 
EDWARD 


REICHER 


> ma 
onā —_ 


roku 1914 za- 
ginęła żona mo 
ja Antonina z Strze 
chów, Książek, zam. 


każdy powinien znać ten zawód, najmniej rozporządzającym cza- i 
sem i najbardziej niezdolnym zapewni szybkąy PWM i naj- 
tańszą naukę z dostosowaniem się do wolnych godzin od pracy. 
TYLKO NASZA oaudga > .*3 w POLSCE ZAWODOWA 
WARSZAWA, ul, Miodowa Nr. 10,—ŁÓDŹ, al. Kościuszki Nr. 68 i 
Urzędnikom i Bezrobotnym specjalne ulgi. F] 


EEDE UTA E E | 
ORIG E SA EE UD: l. E 


Dla zamiejscowych mieszkanie 


Specjalne warunki dla urzędników 


Ez A A A A SIĘ (ARNE ERZAR GRA czók, GR Łódź, e eas p oryg PEIS 
SD, A è a u1.4aDla . o 
AEZEGEGEEGZAREWEGEBEBÓGENZESZEGA || Cegielniana 26 ul. Południowa 28 | wida o sseesez 


ZA 980.LVINUHNAV HINYMOGV? 


jej miejscu pobytu, 
proszony jest po 


tel. 156-59 


Od 8—10 rano, 12-2. i 7-830 wieczorem 
w niedzielę od 9—2 pp. 729 


DOKTOR Med. 


x EA i | NA e : wiadomić — Łódź 
W ni a || WAW PWN ao JI kaka fee 
z i Cegielniana 25 tel.126-87 = Z SZ zt nz nz No 
1560-69 dll > = oc -an Biżuterję 
wenerycznyc 
„Szybka Pomoc Krawiecka" LECZENIE ŚWIATŁEM „lampą kwar- Dr. med. T d Body pałką wa 
y f i i wydgielin. W ość płacę. Solidna 
HAJDA A „A zę W AŚ SATA Przyłkuje orz dBm | ryc J. SADOKIERSKI o pra a osie as 
s s > K a a ts Ą "P. iosa". rkow 
reperuje, prowakie $ ceruje wami w niedziele i święta 9—1 stomatolog ze u nas komplet CZĘŚCI do N = RR 


Dla pań od 5—6 eddzielna poczekalnia 4 laa Wogo NES PAA Nr.123 w poeroen 


z schematem 


chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 


gardero 
Po garderobę wysyłamy gońca 


regulacja zębów i Detektor 
SZE W CY rentgenodiagnostyka Tylko za 125.— zł. PRAG za 
Sk r H . D Tel. 114-20 6 F M.FRANC, Piotr 
óry—fiurt i Detal 664 diwcych. PR EB piia" 229 
` : 5 j (specjalność: detaliczna edaż S azowki I porady pez- Rad gso ki Aa e 
ga dot go ot detektorowa awek Radni Pep wodo) z płatnie. zdwańskiej. 


FK 


poleca: 
Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 


Łódzkie Tow. Radjowe 
Piotrkowska 107 w podwórzu 


UWAGA! Przebudowywujemy stare aparaty na 
najnowsze typy, wykluczające stację miejscową 


POLZIELIE RADIO D” odstąpienia 


mieszkanie skla 
Inż.] Krzyżanowski i Ska powe, ul.Abramawe 
Andrzeja Nr. 4 1097 


skiego 9, m. 4. 
Po" RECE 


Redaktor odpow,: Adam Żuczkiewicz 


Czytajcie 
HASŁO ŁODZ 


Ew ih 


KIE 


Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza. Odbito w drukarni ul, Piotrkowska 15, 


